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Rewelacyjne aresztowanie 
Uczeń gimnazjum toruńskiego 


żyd - komunista 


aresztowany pod zarzutem czynnego udziału w przygotowaniach wypadków toruńskich 


Wayjei służbie? 


Ktokolwiek mógł mieć jeszcze złu- 
dzenia co do uczciwości w intencjach 
jak i w działaniu endeckiej prasy, temu 
niewątpliwie po zachowaniu się „naro- 
dowych“ organów na tle krwawych wy- 
padków w Toruniu, Chełmnie i w Gdy- 
ni, złudzenia te się już rozwiały. 

Zarówno w przeszłości, jak i współ- 
cześnie — endecka prasa narówni z par- 
tyjnemi jej sztabami stale naginała rze- 
czywistość do swych potrzeb, a demago- 
gię uznała za fundament swej codzien- 
nej pracy. 

Wskazywaliśmy niejednokrotnie, że 
dzięki tym właśnie błędom „obóz naro- 
dowo-endecki* nie odegrał w Polsce pô- 
zytywnej roli i w przyszłości napewno 
nie on kształtować będzie losy Polski. 

Ostatnie miesiące i dni przyniosły 
ram dalsze potwierdzenie słuszności 
takiej oceny endecji. 

W pewnym momencie zdawało się 
endecji, że spadek- po. Józefie Piłsud- 
skim, tylko ona objąć może. że na placu 
politycznego boju — po rozformowaniu 
obozu prorządowego, pozostała tylko ona. 
zaczęto już na serjo myśleć o objęciu 
władzy. Aż tu zupełnie dla endeckiego 
sztabu nieoczekiwanie, zjawia się silna 
lewica, zjawia się groźna komuna, która 
wpływami swemi objęła znacznie wię- 
cej niż to się pozornie wydawało. P 

Fakt ten przeraził sztab endecki do 
tego stopnia, że wszędzie na każdym 
kroku gotowi byli endecy widzieć ko- 
munistów. 

Kiedy z trybuny sejmowej rzucił 
Rząd ostrzeżenie pod adresem całego 
społeczeństwa i przez usta min. Racz- 
kiewicza wskazał na niebezpieczeństwo 
komunistyczne, na drogi i cele komuny. 
zawodowi demagodzy postanowili wy- 
korzystać niebezpieczeństwo dla swych 
celów. 'Rzucono hasło: „jedynie Stron- 
nictwo Narodowe może skutecznie prze- 
ciwstawić się komunizmowi*. 

Po Częstochowie. Krakowie, Lwowie 
i Poznaniu. K. P. K” zdecydowała ude- 
rzyć -na Pomorze. Toruń, ' Chełmno 
i Gdynia, po kilku miesiącach wzmoc- 


Toruń, 10 czerwca. 

Jak się dowiadujemy. Pir A w 
sprawie wypadków toruńskich zatacza 
coraz szersze kręgi - — w ręce władz 
wpadł cały prawie sztab roboty komu- 
nistycznej w Toruniu. . 

Ostatnio dokonały władze sądowe 
sensacvinego aresztowania ucznia 


państw. gimnazjum z językiem wykł. 


niemieckim, żyda, u którego znalezio- 


no własnoręcznie przez niego.przygo- 
towany na akcję poniedziałkową tran- 
sparent komunistyczny. 

Wypadek ten wywołał, oczywiście 
ogromne wrażenie w stolicy P Pomorza. 
Wbrew raa U Hie prace 


Lista rannych — Samorzutny wiec przeciw prowokaciom komuny 


W «czasie wtorkowych zajść na przed- 
mieściu Gdyni-Grabówku, w wyniku. 
starcia polieji z demonstrantami zosta- 
ło rannych 9 osób, których nazwiska są 
następujące: Czapski Stanisław — go- 
niec (zmarł w: szpitalu), Jatczak Franci- 
szek — robotnik, Kozłowski Stanisław 
— robotnik, Maształ Michał — robotnik, 
Lis Józef — robotnik, Ziętek Władysław 
— robotnik,  Michliński Franciszek — 
robotnik, Gajos Kazimierz — fryzjer, 
Kotlewski Antoni — robotnik. 

Stan rannych jest dobry. 

W związku z temi wypadkami zosta- 
li aresztowani przywódcy zajść oraz ko- 
mitet strajkowy. 

+ 5 kd 

Wczoraj po zakończeniu procesji Bo- 

żego Ciała na Skwerze Kościuszki zor- 


ganizował się samorzutnie wiec w spra- 


„wie zajść wtorkowych.- Po przemówie-- 


niu p. Stanisława Majewskiego, potępia- 
jącem prowokacyjne wystąpienia komu- 
ny, żerującej na nędzy mas i dążącej 
za wszelką- cenę do rozlewu krwi na uli- 
cach miast polskich, zorganizował się 
samorzutny pochód w liczbie kilkuset 
osób, który udał się ul. Świętójańską 
pod Komisarjat Rządu, wznosząc po 
drodze okrzyki: „Precz z agentami ko- 
muny“; „Wara pachołkom '/ żydowsko= 
komunistycznym od polskiego robotni- 
ka', „Nie będzie się lała krew polska na 
rozkaz Moskwy“ itp 

Pochód, przyjmowany żywym od- 
dźwiękiem ulicy, pod gmachem Komi- 
sarjatu Rządu rozwiązał się, 


Nowy prezydent 


Został nim sędzia Leon Raszeja z Grudziądza 


W ub. środę Rada Miejska m. Toru- 
nia dokonała wyboru nowego prezyden- 
ta stolicy Pomorza — i to na drugiem 
zebraniu wybortczem, gdyż pierwsze, od- 
byte dn. 13 maja br., nie dało wyniku. 


Grudziądzu p. Leon Raszeja, pochodzący 
ze znanej rodziny pomorskiej, urodzony 
dn. 16 czerwca 1901 r. w Chełmnie, 

Sędzia Raszeja otrzymał 31: głosów, 
prez. Bolt 1, czterech radnych wstrzy- 
mało się od głosowania. 


dzielnicowego komitetu  Komunisty- 
cznej Partji-Polski w Toruniu, zostały - 
poważnie zaawansowane, oczywiście 
ze względu na dobro śledztwa nie mo- 
żemy ujawnić wszystkich znanych 
nam szczegółów wywrotowej organi- 
zacji i jej niecnej roboty. 


Fakt aresztowania komunistów- 
żydów w Toruniu i stwierdzenie ich 
udziału w przygotowaniu i kierowaniu 
akcja demonstracyjną, wywołał w sze- 
rokich warstwach naszego społeczeń- 
stwa zrozumiałą sensację, temwięcej, 
że naogół nie orientowało sie ono co 
do zasięgu wpływów komunistycz- 
nych w stolicy Pomorza. 


W Toruniu bawi od dwu dni mi- 
nisterialna komisja. która niezależnie 
od władz sadowych prowadzi bardzo: 
drobiazgowe dochodzenia w sprawie 
zajść poniedzialkowych. i 
I 
Przedstawiciele Zw. Zawodowych 

u r. Woiewory Pomorskiego ` 

Onegdaj p. Wojewoda Pomorski przy- 
jął delegację toruńskich związków za- 
wodowych oraz Związku Transportow- 
ców z Gdyni, z którymi konferował na 


Prezydentem miasta Torunia wybra- | 


ny został sędzia Sądu Okręgowego w ———— 
o n aa i E E E S AEE A SER AES RAE ETES 


wyłącz- | ogromna większość polskich robotników 


nionej, niezwykle ożywionej działalnoś- temat ostatnich zajść. 


ci płatnych agentów .kom. partji, stały 
się widownią tragicznych wydarzeń. 
Śledztwo sądowe zdobywa dowody, 


l jednak „Słowu Pomorskiemu* 
nie z demagogicznych pobudek, w suge- | nie ma z komunizmem nic wspólnego, 


Krwawy zamach na policiantów. 


że chodzi tu '6 nakazaną i kierowaną 
przez Okręgowy. Komitet Komunistycz- 
nej Partji Polski akcję, władze aresztu- 
ją komunistyczny sztab, w którym znaj- 
duje się czterech Żydów, karanych już 
poza granicami Pomorza za działalność 
komunistycźną, w ręce władz dostaje 
"się Żyd-uczeń toruńskiego gimnazjum, 
wraz z przygotowanym przez niego ko- 
munistycznym transparentem, a naro- 
dowe „Słowo Pomorskie" woła: „Nie 
piszcie, że to wszystko robią komuniści. 
bo to nieprawda“! „To nie są komu- 
niści“, 

Na trzy dni przed tragicznym. ponie- 
działkiem w Toruniu, ńa zgromadzeniu 
robotniczem, przeprowadza się wśród 
aplauzu sali komunistyczne rezolucje. 
domagające się obok żądań socjalnych. 
walki z klerem i kościołem oraz bojkotu 
szkoły, na zebraniu. które bezpośrednio 
boprzedziło krwawe starcie, ponownie 
"'akuje sia kościół, nie przeszkadza to 


rowaniu opinji, że „tysiączny tłum... nie 
pozwalał złego słowa powiedzieć o du- 
chowieństwie katolickiem*!! 

Ten sam organ „narodowy“ świado- 
mie fałszywie informując swych czyter- 
ników o rzeczywistości, przemilcza fakt 
aresztowania Żydów-komunistów zaku- 
lisowych, ale istotnych sprawców krwa- 
wych zajść, pomawia władze o wprowa- 
dzenie w błąd opinji i podżega bezkry- 
tyczne masy przeciw nim. — Mamy pra- 
wo ponownie zapytać w imię czego 
i w czyim interesie to robi? 

Mamy również prawo stwierdzić, że 
stanowisko „Słowa Pomorskiego“ nie 
ma nie wspólnego ze — służbą narodo- 
wą, że godzi ono w najżywotniejsze inte- 
resy Narodu i Państwą i zasługuje na 
napiętnowanie i potępienie. 

Naszemu stanowisku i poglądowi na 
bolesne i przykre wypadki toruńskie da- 
liśmy wyraz niezwłocznie po tragicz- 
nym poniedziałku. Stwierdziliśmy, że 


że nędza i głód stwar zają atmosferę, 
w której nieliczny aktyw komunistycz- 
ny wykorzystuje rozpacz i zdenerwowa- 
nie bezrobotnych — wbrew ich woli — 
dla swych celów, że wypadki pomorskie 
były ponad wszelką wątpliwość zainspi- 
rowane przez komunę, i że do walki 
z niebezpieczeństwem stanąć musi całe 
społeczeństwo . a- zwłaszcza ' działacze 
robotniczy. 

To też zawołanie „Sł. Pom.*: „nie wol- 
no obrażać patrjotycznego robotnika po- 
morskiego", uważamy. za zwyczajny 
obłudny demagogiczny chwyt a nie wy- 
raz oburzenia, a czytelnikom „Sł. Pom.“ 
przypominamy przykazanie programo- 
we O. W. P. (Jerzy Zdziechowski — 
Wskazania programowe O. W. P. z. III. 
str. 4): „Kto przemawia 
głosem demagogji może za- 
robić — kto usłucha tego 
głosu — musi stracić" 

Set. 


w Bielszowicach na G. Slasku 
Katowice, 11. 6. (PAT.) Ubiegłej nocy pa- 
trolujący policjanci: starszy posterunkowy 
Józef Juraszek i posterunkowy Józef Bart- 
nik natknęli się na jednej z ulic w Bielszo- 
wicach na dwóch podejrzanych osobników. 
W chwili, gdy «policjanci usiłowali wylegi- 
tymować spotkanych, ci dali do nfch kilka 
trzałów rewolwerowych, raniąc obu. 
Starszy posterunkowy Juraszek mimo 
dnlesionych ran, zdołał jeszcze dać w stro- 
nę uciekających napastników kilka strza- 
łów, które prawdopodobnie jednak chybiły. 
Rannych przewieziono natychmiast do szpi- 
tala, gdzie dokonano operacyj. 
Juraszek w kilka godzin póżniej zmarł 
wskutek odniesionych ran. Stan drugiego 
lcjanta jest ciężki. 
W związku z powyższym napadem głó- 
wna komenda policji w Katowicach wyzna- 
czyła za ujęcie sprawców, względnie przy- 
czynienie się do ich ujęcia, nagrodę w wy- 
okości 1.000 zł. 
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Religijno-pokutnicze 
_. posiedzenie izby Gmin 


B. min. Thomas korzy się przed wyrokiem trybunału 


Londyn, 11. 6. (PAT). Posiedzenie dzi- 
siejsze Izby Gmin było niezwykłe. Przed 
zapełnioną do ostatniego miejsca izbą 
stanął b. minister kolonij Thomas, któ- 
ry, jak wiadomo, zgłosił rezygnację z te- 
go stanowiska w związku z oskarżeniem 
o popełnienie niedyskrecyj budżeto- 
wych, która to sprawa rozpatrywana by- 
ła przez specjalny trybunał. Thomas wy- 
głosił krótką deklarację, w której zazna- 
czył, że aczkolwiek nie poczuwa się do 
winy świadomego popełnienia niedy- 
skrecjj w sprawie tajemnic budżeto- 
wych, to jednakże, jako demokrata, któ- 
rym był całe swoje życie i którym pozo- 
stanie, chyli głowę przed wyrokiem try- 
bunału, powołanego do życia przez in- 
stytucję demokratyczną, jaką jest Izba 
Gmin, i w pokorze przyjmuje wyrok. 
Na dowód tego Thomas ustępuje z izby, 
w której zasiadał od lat 27-miu, i wyco- 
tuje się w zacisze życia rodzinnego. 

Po tych słowach były minister kolo- 
nij powolnym krokiem ze spuszczoną 
głową przeszedł przez salę izby i zbli- 
żywszy się do drzwi, odwrócił się raz je- 
szcze, kłaniając się głęboko speakerowi, 
póczem raz na zawsze opuścił progi Izby 
Gmin. Posłowie w milczeniu i z widocz- 


Nowy ambasador Rzplitej 
w Paryżu 
Stanowisko po Chłapowskim objął Łukasiewicz 


Ambasador Rzplitej w Paryżu p. Al- 
fred Chłapowski został zwolniony z dn. 
20 b. m. z zajmowanego stanowiska. 


Ambasador Łukasiewicz 
Z tym samym dniem na jego miejsce 


zamianowany został ambasador Rzplitej | 


w Paryżu, p. Juljusz Łukasiewicz, do- 
tychczasowy ambasador Rzplitej w Mo: 
skwie. 


i 


Przy obstrukcji, zaburzeniach narzę- 
dów trawienia, zgadze, uderzeniach krwi 
do głowy, bólach głowy i ogólnem niedo- 
maganiu, zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka-Józefa. — Zalecana przez lekarzy. 


Psie mięso dla letników 
czeskich 


Morawska Ostrawa, 11. 6, (PAT.) „Lido- 
ve Noviny* donoszą, iż w jednej z gmin na 
Morawach aresztowany został właściciel go- 
spody, który karmił letników obiadami z 
psiego mięsa, 

W. ten sposób pisze dziennik czeski — 
wyjaśniono, z jakich powodów mieszkańcy 
wyżyny drahanskiej nie mogli ustrzec 
swych psów. 


nemi oznakami przejęcia i sympatyj dla 
Thomasa żegnali go oczami, 

Następnie zabrał głos, dla złożenia 
pedobnego oświadczenia, poseł Alfred 
Butt, również zamieszany w tę sprawę. 
Gdy Butt opuścił salę, wstał premjer 
Baldwin i wygłosił krótkie przemówie- 
nie, stojące na tak wysokim poziomie 
moralnym, iż wywarło ono w całej izbie 
najgłębsze wrażenie i rozbroiło nawet 
opozycję, zwłaszcza gdy Baldwin wspom- | 
niał e okrucieństwie współczesnej opi- 


nji publicznej, wyrażającem się w roz- 
głosie na łamach prasy oraz gdy pod- 


'kreślił, że rozgłos, jakiego doznała spra- 


wa Thomasa, był dla niego najcięższą i 
najboleśniejszą karą. 

Całe to posiedzenie swą powagą i wy- 
sokim poziomem moralnym, który prze- 
jawił się we wszystkich przemówieniach 
oraz zachowaniu się izby, robiło wraże- 
nie, jakby zebrania roligijno - pokutni- 
czego, daleko odbiegającego od chwili 
współczesnej. 


Powrót „Batorego“ 
z pierwszej podróży do Ameryki 


Wczoraj, w czwartek, 11 bm. powró- 
cił do Gdyni z pierwszej podróży do 
Ameryki Północnej motorowiec „Bato- 
ry", Dzięki sprzyjającym warunkom 
żeglugi na Bałtyku statek, który w śro- 
dę po południu opuścił Kopenhagę, zna- 
lazł się na redzie portu gdyńskiego w 
czwartek już o godz, 6 rano. Po dwugo- 
dzinnym prawie postoju na redzie punk- 
tualnie o godz. 8 rano „Batory” podszedł 
do nabrzeża przy dworcu morskim. 

W chwili, gdy statek przybijał do na- 
brzeża, orkiestra reprezentacyjna Mary- 
narki Wojennej odegrała Hymn Narodo- 
wy. Po przerzuceniu pomostów z tara- 
su dworca morskiego na statek, weszli 
na jego pokład dyrektor Departamentu 
Morskiego Min. Przem. i Handlu inż. 
Leonard Możdżeński, zast. dyrektora 


Urzędu Morskiego inż. faigh Artati 


kapitan portu kmdr. Kański i in., którzy 


powitali powracającego „Batorym“ z A- 
meryki wiceministra Przemysłu i Han- 
dlu p. Doleżala, gen. Gustawa Orlicz- 
Dreszera, gen. Wieniawę-Długoszow- 
skiego i J. E. Ks. Biskupa Niemirę. 

Statek przywiózł 495 pasażerów z A- 
meryki oraz 15 z Kopenhagi. Wśród pa- 
sażerów znajduje się delegacja Sokol- 
stwa Polskiego w Ameryce oraz wyciecz- 
ka węgierska z Ameryki, która z Gdyni 
udaje się tranzytem przez Polskę na 
Węgry. 

Poza tem statek przywiózł 70 ton ła- 
dunku. 

nV „PB 

Linja Gdynia=Ameryka komuniku- 
je, że z powodu koniecznych prac po- 
rządkowych na ms. „Batory“, nie będzie 
wydawała przepustek na zwiedżanie 
motorowca podczas obecnego postoju 
statku w Gdyni. 


cja „Dni Krakowa" 


300 turystów z Niemiec wzięło udział w uroczys- 


Wczoraj odbyła się w Krakowie uro- 
czysta inauguracja „Dni Krakowa“. 

Wieczorem ulicami przeciągnęły licz- 
ne orkiestry. 

W momencie odtrąbienia przez straż- 
nika na wieży marjackiej godziny 19-tej, 
zebrał się obok wieży ratuszowej komi- 
tet obywatelski „Dni Krakowa”, człon- 
kowie rady miejskiej, szereg wybitnych 
osobistości i liczne organizacje. 

Po odegraniu uroczystej fanfary 
przemówił na temat „Dni Krakowa“ pre- 


zydent miasta dr. Kaplicki, poczem pod- 
niesiono na maszt chorągiew o barwach 
miejskich. j 

Następnie na Placu Szczepańskim 
odbył się wielki koncert w wykonaniu 
orkiestry reprezentacyjnej K. P. W. i 
chóru „Echo“. 


Do Krakowa przybyły liczne wyciecz- 
ki z różnych dzielnic Rzeczypospolitej 
oraz kilka wycieczek zagranicznych, w 
tem 300 turystów z Niemiec. 


Właściciel dóbr i wożnica 


padli od ciosów zadanych 


kolibsrmi karzbinów 


Wczoraj został zamordowany 76-letni 
właściciel dóbr Leib Reiss, zamieszkały we 
wsi Potoki, pow. Rawa Ruska. Leib Reiss 
wyjechał około 3,30 ze wsi Pótoki bryczką 
do Rawy Ruskiej, aby zdążyć dó pociągu, 
który o godz. 7 rano odchodzi do Lwowa. 
Końmi powoził 52-letni turman Mikoł Dem- 
ko. 


O godz. 8 rano dyrektor dóbr księcia Sa- 
piehy inż. Raganowicz natknął się na zwło- 
ki Reissa, które leżały w rowie obok góś. | 


cińca. Niedaleko zwłok Reissa leżał zamor-. 


dowany Demko. i 

Policja przeprowadziła natychmiast do- 
chodzenia. Okazało się. że obie ofiary za- 
mordowańo uderzeniami kolb karabinowych 
któremi zadano po kilka ciosów. Dochodze- 
nia policyjne stwierdziły, że z kieszeni Reis- 
sa zginął portfel, w którem miało się znaj- 
dować około 1000 zł. Na miejsce krwawej 
zbrodni przybyła komisja sądówo - lekarska 
która dokonałs sekcji zwłok. 


Beznadziejna sytuacja 


Związki zawierają umowy 


> Paryż 11. 6. (PAT). Normalne życie sto- 
licy znów zostało dziś zakłócone dalszym 
rozwojem akcji strajkowej, Ltóra w godzi- 
nach rannych objęła restauracje, kawiarnie, 
bary oraz część hoteli, W godzinach połud- 
niowych wszystkie tego rodzaju zakłady zo- 
stały zamknięte. Pewne trudności aprowi- 
| zacyjne wywołał również strajk pracowni- 
ków sklepów z mięsem, Przez kilka godzin 
zamknięte były dzisia rano apteki, Wielkie 
magazyny towarowe, jak Lonvre, Lafayette 
i inne. znamienne dla charakteru i tempa 
życia P wyża są w dalszym ciągu nieczynne. 
Nispokojącym objawem dzisiejszych straj 
ków są powtarzające Się coraz częściej wy” 
padki wyłamywania się pracowników spod 
| dyscypliny organizacyj zawodowych. 
Przykładem tego braku dyscypliny jest 


we Francji 
a robotnicy strajkują dalej 


sytuacja w północnych departamentach 
Francji. Zawarte już wczoraj popołudniu 
porozumienie w górnictwie, przemyśle włó- 
kienniczym i metalurgicznym, które objęło 
270.000 robotników zostało całkowicie 
wprowadzone w życie. Część robotników 
strajkuje dalej. Górnicy w okregu Lens w 
sposób wyraźny odrzucili porozumienie za. 
warte przez swoich delegatów i zamierzają 
dalej strajkować. 

Sytuacja strajkowa na prowincji nia u- 
legła również polepszeniu. W Marsylii straj 
kują taksówki, pozatem nie ukazały się 
dzienniki. W Tuluzie robotnicy okupują 
szereg fabryk. Port w Rouen jest nieczyn- 
ny. Pozatem cały szereg drobnych ośrodków 
przemysłowych jest nadal sparaliżowanych. 


GRAD NISZCZY 
WASZE PLONY! 
CZY JESTEŚCIE UBEZPIECZENI? 


NASZE TOWARZYSTWO SZYBKO 
LIKWIDUJE STRATY! 


WARSZAWA, JASNA 4 


Lwów pragnie nadać Prezydentowi 
Rzplitej obywatelstwo honorowe 


Na wczorajszem posiedzeniu magi- 
stratu Lwowa po przemówieniu prezy- 
denta miasta, pos. dr. Stanisława O- 
strowskiego, którego wysłuchano stojąc, 
postanowiono zwrócić się do P. Prezy- 
denta Rzplitej z zapytaniem, czy raczy 
przyjąć obywatelstwo honorowe miasta 
Lwowa, które zostanie mu nadane na 
specjalnem uroczystem posiedzeniu ra- 
dy miejskiej. Prezydent Lwowa Ostrow- 
ski w wniosku swym podniósł niespoży- 
te zasługi P. Prezydenta Ignacego Moś- 
cickiego jako Włodarza Państwa i męża 
stanu, jego głęboki patrjotyzm, cnoty 
osobiste i obywatelskie, wybitne zasługi 
naukowe oraz szczególne węzły, łączące 
P. Prezydenta Rzplitej ze Lwowem. 

Równocześnie magistrat uchwalił za- 
kupić dwa samoloty szkolne jako dar 
miasta Lwowa dla powiększenią zasc- 
bów obrony narodowej, 


Delegacja kawaleryjska 
u generała Rydza-Smigłegó 


Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Śmigły-Rydz przyjął wczoraj dele- 
gację 2 samodzielnej brygady kawalerji, 
w której skład wchodzili dowódcy puł-- 
ków z gen. Andersem. 

Delegacja złożyła gen. Śmigłemu- 
Rydzowi pamiątkowe albumy z czasów, 
gdy gen. Śmigły-Rydz przeprowadzał 
inspekcję brygady oraz wręczyła mu od- 
znaki pułków. 


W drugą rocznice śmierci 
Śp. min, Pierackiego 
W dniu 15 bm. przypada druga rocz- 
nica zgonu ś. p. ministra Pierackiego. 
W dniu tym staraniem komitetu uczcze- 
nia pamięci zmarłego zostanie odpra- 
wione nabożeństwo żałobne w Nowym 
Sączu, gdzie znajduje się grobowiec Ś. p. 
min. Pierackiego. Na nabożeństwo wy- 
jedzie do Nowego Sącza delegacja zarzą- 
du Głównego Komitetu oraz delegacja 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
W Warszawie odbędzie się nabożeństwo 
w kościele św. Krzyża, urządzone stara-. 
niem Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych. 


Kanton przeciw Nankinowi 


Szanghaj 11. 6. (PAT). Wojna „domowa 
w Chinach jest prawie nieunikniona. W 
dniu dzisiejszym straże przednie wojsk pó” 
łudniowych podjęły marsz na północ a rząd 
nankiński wysyła pospiesznie do Szanghaju 
wojska i samoloty. 

Chińskie koła urzędowe zaprzeczają wia- 
domości o zajęciu przez armję południową 
Heng-Czeu. 

W poinformowanych kołach cudzoziem- 
skich panuje pogląd że Nankin zapewni sū- 
ble w końcu pokój drogą ustępstw finanso. 
wych i politycznych, co w konsekwencji © 
słabi władze centralne, 
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W procesie śrudziądzkim | 


zeznaje Wojewoda Pomorski Kirtiklis 


Ogromne wrażenie na sali sądowej - Trudna sytuacja oskarżonego i 


W głośnym procesie grudziądzkim b. 
starosty działdowskiego dr. Twardow- 
'skiego środowa rozprawa była o tyle 
'kulminacyjnym punktem, że przed są- 
‘dem stanął w charakterze świadka i zło- 
żył dłuższe, blisko półtoragodzinne ze- 
znanie p. Wojewoda Pomorski Kirtiklis. 

Przedpołudniowa część rozprawy przy 
niosła jednak pewne rozczarowanie dość 
licznym osobom, dopatrującym się po- 
smaku sensacji w pojawieniu się p. Wo- 
jewody przed sądem. Rozczarowanie to 
pogłębiło się, kiedy przewodniczący są- 
du, zarządzając przerwę, zaznaczył, że 
jest możliwe, iż p. Wojewoda, wstrzy= 
many pilnemi sprawami  służbowemi, 
nie przybędzie i wówczas będzie odczy- 
tane zeznanie p. Wojewody, złożone 
przed sędzią śledczym. 

Mimo to, kiedy o godz. 5-tej po poł. 
rozniosła się w kuluarach sądowych 
wiadomość, że p. Wojewoda przybył o- 
sobiście, sala rozpraw wypełniła się po 
brzegi. 

Podczas składania zeznania przez p. 
Wojewodę, na sali panowała pełna na- 
pięcia cisza. P. Wojewoda przemawiał 
głosem spokojnym, dobitnym, który po- 


Sprawa urzędowania p. Twardowskiego 
nie nastręczała żadnych ważniejszych ob- 
żekcyj aż do listopada 1934 r. W listopadzie 
1934 r. wpłynął wniosek p. Twardowskiego 
ə pożyczkę w Kasie Komunalnej Starostwa 
Krajowego na 60.000 bł. na kamieniołomy. 
Wniosek ten referował mi p. nacz. Zakrzew- 
ski, który zwrócił mi uwagę, że p. starosta 
Twardowski już półtora roku urzęduje i nie 
było u niego poważniejszych inspekcyj, i 
zaznaczył, że należałoby przed poparciem 
tego wniosku przedtem sprawę zbadać i 
zrobić jakąś lustrację. Mówił to bez jakich- 
kolwiek podejrzeń, chcąc tylko zbadać go- 
spodarkę p. Twardowskiegó. Oczywiście, że 
natychmiast przyznałem p. naczelnikowi ra 
cję i poleciłem wysłać p. inspektora dr. Ba- 
nasia na przeprowadzenie lustracji gospo- 
darki samorządowej powiatu działdowskie- 
go. W grudniu poszedłem na operację do 
Poznania. Po operacji pierwszą rzeczą, któ- 
rą mnie uderzyła i zwróciła moją uwagę, 
był przyjazd p. Twardowskiego do mnie i 
jakieś miezrozumiałe nastawianie mnie na 
pana dr. Banasia i na p. dr. Zakrzewskiego 
natomiast chwalenie p. naczelnika Zgrzeb- 
nioka i naczelnika Szczepańskiego. W pier- 
wszym momencie starałem się p. Twardow- 
skiemu wytłumaczyć, że przecież to jest lu- 


Niesłychany chaos i cykl inspekcyj 


Rzeczywiście w końcu stycznia, gdy wró- 
ciłem ze szpitala, zająłem się sprawą lu- 
stracji.  Wezwałem p. dr. Banasia, który 
szczegółowo zreferował mi wszystkie te rze- 
czy. Przyznałem, że jednak są nieporządki, 
i postanowiłem te rzeczy wyświetlić. Zaczął 
się cały cykl inspekcyj z mojego polecenia, 
A więc pojechał p. inspektor Tyszka z p. 
naczelnikiem Ceceniowskim w sprawie lu- 
stracji swojego działu dla zbadania regula- 
cji Działdówki, i p. naczelnik Zgrzebniok 
pojechał, aby zbadać, na co wydano pienią- 
dze z opieki społecznej, © czy na ogródki 
działkowe itd. Posłałem p. dr. Banasia z p. 
wicewojewodą Starzyńskim, żeby rów- 
nież zbadali, jak się ta cała sprawa przed- 
stawia. Wszyscy wracali i wszyscy stwier- 
dzali, że jest nieporządek, że jest niedopu- 
szczalna gospodarka pieniędzmi publiczne- 


mi, samorządowemi i państwowemi, że jest 


samowolne przerzucanie * pieniędzy z jed- 
nych działów na inne działy. Wszyscy roz- 
kładali ręce-i oświadczali — powtórzę tu 
dosłownie słowa pana wicewojewody Sta- 
rzyńskiego: „coś tam śmierdzi, ale 
nie możemy uchwycić", Jednocześ. 
nie atak p. Twardowskiego u mnie w kie- 
runku p. dr. Banasia trwał dalej. Zdawałem 
sobie sprawę, że jednak muszą tu być po- 
ważne nadużycia, skoro cały szereg ludzi je- 
ździ, stwierdza nieporządki, ale uchwycić 
wątku tego wszystkiego nie są w stanie. 


Postawiłem wniosek, aby zmienić p. 
Twardowskiego jako starostę, chcąc oczy- 
ścić atmosferę i ażeby wykryć te naduży- 
cia, które były popełnione przez niego. Po 
pierwszej inspekcji dr. Banasia dałem pole- 
cenia polustracyjne, nakazujące wprowa- 
dzenie księgowości kasowej, zwołanie Wy- 
działu Powiatowego, poinformowanie go o 
gospodarce  kamieniowej, poinformowanie 
władz o gospodarce wogóle. W miesiąc póź- 
niej posłałem p. Banasia i p. wicewojewodę 
Starzyńskiego na drugą lustrację, aby spra- 
wdzili, czy te zarządzenia zostały wykona- 
ne. Wrócili oni i stwierdzili, że zarządzenia 
te wykonywane nie są. P. Twardowski u- 
nikał Wydziału Powiatowego, nie chciał 
przedstawić rachunków i zdać spraw ze 
| Swej gospodarki w swoim powiecie. Pomi- 

mo polecenia mojego p. Twardowski tego 


tężniał w miarę, kiedy poruszał sprawy 
najistotniejsze. Z ust p. Wojewody pa- 
dały SŁOWA CIĘŻKIE, MIAŻDŻĄCE, — 
wobec których trudno będzie ostać się o- 
bronie i oskarżonemu. 


Poniżej podajemy zeznanie p. Woje- 
wody w obszernej i szczegółowej relacji 
naszego specjalnego wysłannika. (Spra- 
wozdanie z pozostałych części rozprawy, 
zamieścimy w następnym numerze). 

e . 
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Panie Prezesie! W kwietniu 1933 r. zo- 
stał przydzielony do Województwa Pomor- 
skiego jako starosta p. dr. Twardowski. 
Przyjąłem go bardzo życzliwie i sympatycz- 
nie, albowiem sympatycznie przyjmuję lu- 
dzi, z którymi mam współpracować. Jego 
może przyjąłem bardz. życzliwie niż innych 
starostów — był młody, energiczny, rzutki. 
Pracował ze mną dwa lata i kilka miesię- 
cy. W pierwszym roku nie specjalnie ujem- 
nego poza drobnemi rzeczami nie można 
było stwierdzić. Zresztą muszę tu powie- 
dzieć, że na czas urzędowania dr. Twardow- 
skiego przypadają dwie moje ciężkie choro- 

Y, moje operacje, które trwały cały szereg 
miesięcy, albowiem podczas urzędowania 
dr. Twardowskiego pierwszy raz około czte- 
rech miesięcy spędziłem w szpitalu w Wil- 
nie, a około dwóch miesięcy w.grudniu i 
styczniu 1935 r. w Poznaniu. 


sł 
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Lekceważenie zarządzeń, lekceważenie gro- 
sza publicznego, teror w stosunku do ludzi 
— wszystko to miałomiejsce..Wo- 
bec tegu doszedłem do wniosku, że aby na- 
piętnować takie metody postępowania, trze- 
ba przekazać tę sprawę do sądu tembar- 
dziej, że będąc w Działdowie i rozmawiając 


jewody, czem tłumaczy się, że Pan Woje- 
woda rzekomo miał wiedzieć o tem, że o- 
skarżony przelewał z określonych działów 
budżetu pewne kwoty na inne cele gospo- 
darczo - polityczne i czy Pan Wojewoda na 
to się godził? Pan Wojewoda miał pozatem 
wiedzieć o t. zw. ślepych listach płac, na 
których nie było daty, figurowało imię i na- 
zwisko oraz kwota, natomiast nie było o0- 
znaczone, za jaki czas i za co należność po- 
wstała? 

P. WOJEWODA: Nie mogłem wiedzieć o 
żadnych przesuwanych pieniądzach na żad- 
ne roboty polityczne, albowiem gospodarka 
państwowa po piętnastu latach w Polsce nie 
przedstawia już takiego chaosu i takiego 
nieporządku, jak by to chciał przedstawić o- 
skarżony. Ja nie mogłem zezwolić, aby fun- 
dusz Ministerstwa Rolnictwa szedł na jakie- 
kolwiek roboty polityczne, albowiem pana 
Ministra Rolnictwa nic nie obchodzi robota 
polityczna. Jego obchodzi tylko ten resort. 
On jest pod kontrolą Izby Kontro- 
li Państwa ion musi się wyli- 
czyć. Ta sama zasada musi być stosowana 
w odniesieniu do starostw. To samo do- 
tyczy wszystkich innych pienię- 
dzy. Oświadczenia p. Twardowskiego pole- 
gają na sugestji i pewnem myleniu pojęć. 
MY, WOJEWODOWIE I STAROSTOWIE, 
FUNDUSZÓW POLITYCZNYCH NIE PO- 
SIADAMY. 

Jest fundusz pomorski, który wynosi 
przeszło 300.000 zł. i którym ja dysponuję, 
ale to nie znaczy, abym go mógł użyć na ce- 
le polityczne. Muszę go użyć na pewne pra- 
ce gospodarcze. Gdyby naprzykład trzeba 
było kupić jakąś własność niepolską, to mo- 
gę osadnikowi pożyczyć. W tem znaczeniu 
to jest cel polityczny. Natomiast gdy- 
bym miał fundusze takie użyć na „Dzień 
Pomorski“, na BBWR., roztrwonić na agi- 
tację — to takich funduszów nie posiadam. 
Tembardziej nie posiada ich starosta, po- 
siada jedynie fundusz gospodarczy. 

Panie Prezesie! Ja nie wypłacam żad- 
nych pieniędzy, żadnych rozliczeń z nikim 


stracja normalna i powinna być dokonana, 
ponieważ dotychczas w starostwie nie była, 
że przecież tu nic niepokojącego niema, a z 
drugiej strony znam p. naczelnika Zakrzew- 
skiego jako objektywnego urzędnika i dr. 
Banasia jako niesłychanie porządnego czło- 
wieka, który nie jest uprzedzony do ludzi i 
na nikogo nigdy nie nastaje. Nie zauważy- 
łem też żadnych tendencyjnych nastawień 
u niego w stosunku do p. Twardowskiego. 
Nie zorjentowałem się, o co chodzi. 

W szpitalu dr. Twardowski odwiedzał 
mnie dość często. Być może, że te wizyty 
miały jedno i to samo na celu, a mianowi- 
cie nastawienie mnie na dr. Banasia. Za- 
cząłem fakty łączyć z lustracją. Zaczęło mi 
się wydawać, że właśnie skutki tej lustracji 
muszą dawać powód do niepokoju p. Twar- 
dowskiego i sugerowania mi pewnych rze- 
czy. Również kiedy leżałem w szpitalu, był 
u mnie z raportem p. naczelnik Zakrzewski, 
który dał mi pierwszy wiadomość, że dr. 
Banaś stwierdził na lustracji niesłychany 
chaos, że właściwie coś tam jest złego. Wo- 
bee tego poleciłem p. naczelnikowi Zakrzew 
skiemu, aby sprawę zatrzymał do mojego 
powrotu ze szpitala, poczem sam wziąłem 
sprawę w swoje ręce. 


nie dokonał. Wystąpiłem wówczas z wnio- 
skiem usunięcia p. Twardowskiego, aby mo 
żna było dojść do sedna rzeczy. 


Jednocześnie w dalszym ciągu p. Twar- 
dowski atakował u mnie p. dr. Banasia. Za- 
szedł taki moment, że powiedziałem p. 
Twardowskiemu, iż w mojem głębokiem 
przekonaniu są bardzo wielkie nadużycia w 
powiecie działdowskim i wielka krzywda 
stała się ludności powiatu. Oświadczyłem 
mu wówczas, że gotów jestem jeszcze kogoś 
innego posłać, ale pod jednym wa. 
runkiem: że jeżeli ten ktoś, kogo ja 
wyślę, wróci i stwierdzi to samo, co mówią 
rewidenci, a w szczególności p. dr. Banaś, 
to.wtedy nie ja będę rozstrzygał o przewi- 
nie p. Twardowskiego, ale SĄD RZE- 
CZYPOSPOLITEJ. P. dr. Twar- 
dowski na to się zgodził. 


P. WOJEWODA: P. Twardowski, jak te- 
raz sobie uzmysławiam, gdy dostał polece- 
nie polustracyjne, że ma zwołać Radę, wów- 
czas szedł do p. naczelnika Szczepańskiego, 
odpowiednio mu sprawę przedstawiał, suge- 
rował pewne rzeczy i oczekiwał, aby ten mu 
powiedział: „No, to nie róbcie tego“. 
Próbował wytworzyć pewne zamiesza- 
nie, aby zasłonić się tem,że prze- 
cież „Panie Wojewodo, p. naczel- 
nik Szczepański zezwolił na to“. 
To były właśnie te metody p. Twar- 
dowskiego. Ja dałem polecenie zwoła- 
nia Rady Powiatowej, więc jakiż może być 
powód, że starosta powiatowy nie zwołuje 
organu, powołanego do kontroli? To była 


Wybrałem wówczas wicestarostę wąbrze- 
skiego p. Gwinarowicza, żeby pojechał do 
powiatu działdowskiego i sprawdził to, co 
dotychczas lustracje stwierdziły. Wybra- 
łem p. Cwinarowicza dlatego, że nie chcia- 
łem wziąć urżędnika Województwa, żeby 
nie było zarzutów, że jakieś styczności, ja- 
kieś tam wpływy poboczne na niego działa- 
ją. Chciałem odciążyć od ataków p. Twar- 
dowskiego — p. dr. Banasia, z drugiej stro- 
ny p. Cwinarowicza predystynowałem jako 
inspektora samorządowego po p. Banasiu. 
Wszystko to wpłynęło na to, że p. Cwinarc- 
wicz pojechał w lipcu i siedział tam szereg 
dni; potem wrócił do Wąbrzeźna. Zastana- 
wiało mnie to, że rewidenci nie mogą u- 
chwycić wątku tych nadużyć, tych malwer- 
sacyj, które na terenie powiatu. działdow- 
skiego się działy. Doszedłem do wnio 
sku, że tu i moja osoba musi odgrywać 
wielką rolę oraz że musi istnieć wielka ja- 
kaś sugestja, że ludzie formalnie wierzą, że 
> rzeczy są robione za moją wiedzą i zgo- 

ą. 


Przed sąd Rzeczypospolitej 


, Po tej analizie nie mogłem znaleźć spo- 
Koju w związku z całem tem zagadnieniem 
i wyjechałem na teren powiatu działdow- 
skiego, aby osobiście zbadać te sprawy. Po- 
jechałem przy końcu lipca i to, 
co zastałem, przeszło moie oczekiwania. 


P. PROKURATOR: W związku z akcją 
osadniezą, prawdopodobnie na. osady. . po- 
bierano weksle. Chodzi:o to, czy pan Woje- 
woda wyraził zgodę na to, aby od osadni- 
ków pobierano weksle na 1.200 złotych? 

P. WOJEWODA: Ja na to nie mogłem 
się zgodzić. Sprawy wekslowe nie należą do 
Województwa ani Starostw, a należą do 
banków i Kasy Komunalnej. 

P. PROKURATOR: Czy p. Wojewoda 
wiedział o wszystkich subwencjach. które 
otrzymywał osk. Twardowski na cele osad- 
nicze? 

P. WOJEWODA: Tego nie mogę wie- 
dzieć, gdyż nie cała poczta nrzechodzi przez 
moje ręce. Co do weksli, widziałem takie pi- 
smo, w którem p. Twardowski zawiadamia 
Urząd Wojewódzki, że pobrał weksle. Jeżeli 
oskarżony uważą to zawiadomienie za apro- 
batę, to jest to niesłuszne. 

P. PROKURATOR: Czy pan Wojewoda 


obrony = Przerwa do poniedziałku 


ra 
ROZKOSZ” 


„dzianczęcą cece 4 


z całym szeregiem tamtejszych obywateli, 
trafiłem na konkretne nadużycia ze strony 
p. Twardowskiego; nadużycia, polegające 
na tem, że wezwał on do siebie dwóch u- 
rzędników, przeznaczył im remunerację, 
kwity zabrał a pieniędzy nie: zapłacił. To 
był wątek całej sprawy. 


Żadnych funduszów politycznych ani 
wojewoda ani starosta nie posiada 


PRZEWODNICZĄCY: Proszę Pana Wo- | nie robię i STWIERDZAM TU, ŻE NIC O 


TEM NIE WIEM, A W SZCZEGÓLNOŚCI 0 
£LAPYCH LISTACH PŁAC. 

PRZEWODNICZĄCY: Czy panu Wojewo- 
dzie były znane stosunki czysto osobiste 0- 
skarżonego: życie towarzyskie, wydatki, je- 
go poprzednie dochody, względnie zadłuże- 
nia, 

P. WOJEWODA: Podczas drugiej choro- 
by dochodziły mnie złe opinje, a mianowi- 
cie o kartach, o bardzo wielkich stawkach, 
o tem, że oskarżony grał w klubie, ale te 
rzeczy wpłynęły raczej później po powrocie 
ze szpitala. Ujawniło się, że p. Twardowski 
był stałym bywalcem klubu w Toruniu i 
przegranie kilkuset złotych mie robiło dla 
niego różnicy. Będąc w Działdowie, opowia- 
dano mi, że miał kasę podręczną, w której 
trzymał pieniądze, czego inni starostowie 
nie mieli. Zdarzyło się, że p. Twardowski 
kiedyś wyjął całą garść banknotów i wrę- 
czył je sekretarzowi Zwierzynie bez pokwi- 
towania, 

PRZEWODNICZĄCY: Proszę Pana Wo- 
jewody, czy znalazłby się na terenie Woje- 
wództwa inny starosta, któryby mógł podać 
sposób gospodarowania w powiecie? 

PAN WOJEWODA: Siedemnastu staro- 
stów moich jest do dyspozycji pana Preze- 
sa. Proszę wybrać trzech czy pięciu, według 
swojego uznania, i proszę im zadać pytania 
co do gospodarki groszem publicznym. Pro- 
szę zapytać, czy który z nich dysponuje 
dziesiątkami tysięcy złotych, czy śmie z jed 
nych pieniędzy, z jednego działu przezna- 
czać pieniądze na drugi, czy śmie dawać ja- 
kiekolwiek pieniądze bez  pokwitowania! 
Proszę wybrać starostów, którzy najdłużej 
pracują w starostwach, naprzykład starostę 
chełmińskiego, który był inspektorem samo- 
rządowym, starostę brodnickiego, czy koś- 
cierskiego. — Bardzo proszę. 

PROKURATOR: Oskarżony szeroko tłu- 
maczy, że pewne posunięcia robił za wie- 
dzą Urzędu Wojewódzkiego, mianowicie tak 
tłumaczył fakt, że nie zwoływał Wydziału 
Powiatowego, Rady Powiatowej, ze względu 
na pewne sprawy polityczne. 


każdym kroku 


cała wykrętność p. Twardowskiego, 
jeżeli sprawę tę tak postawił. 

SĘDZIA: P. Starosta Twardowski miał 
wielkie wydatki pozabudżetowe i tłumaczy 
się tem, że pan Wojewoda w czasie swojego 
pobytu uznał je za właściwe. Naprzykład p. 
Twardowski twierdzi, że przeprowadził re- 
mont domu. Pan Wojewoda widział ten re- 
mont i miał go zaaprobować. 

P. WOJEWODA: Czy ja jestem specjali- 
stą, abym miał uznawać remont, czy nie? 
To jest ZNOWU TA WYKRĘTNOŚĆ. 
Widziałem, że gmach jest bardzo ładnie 
podremontowany, ale pozatem na tem się 
nie znam i remontu tego nie akceptowałem. 
Tu też jest ta perfidja oskarżone- 
go. 


Żaden starosta nie dotyka się weksii 


aodeał jakichś subwencyj na ogródki dział 
owe? 

P. WOJEWODA: Tak, trzy albo pięć ty- 
sięcy, przyczem stwierdziłem, że te sumy 
nie były zużyte dla ubogich bezrobotnych. 

P. PROKURATOR: Czy pan Wojewoda 
po zwolnieniu p. Twardowskiego ze stano- 
wiska w Działdowie proponował mu innt 
stanowisko w Województwie? 

P. WOJEWODA: Nie proponowałem żad- 
nego stanowiska, natomiast prawdą jest, x 
jak długo miałem zaufanie do niego, tak 
długo uważałemgozabardzo zdol- 
nego starostę, który może bar 
dzo daleko w Polsce zajść. TEN 
BŁĄD POPEŁNIŁEM. 

P. PROKURATOR: Czy te zarządzenia 
polustracyjne, które pan Wojewoda wydał, 
zostały wykonane? 

P. WOJEWODA: Nie. 

(Ciag dalszy na stronie 4-taj), 


(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej). 


P. PROKURATOR: Czy wyznaczony był 
czasokres do wykonania tych zarządzeń? 

P. WOJEWODA: Tak. 

P. PROKURATOR: Co było bezpośrednią 
przyczyną zwolnienia p. Twardowskiego? 
| P. WOJEWODA: Wielkie nadużycia 
ki powiecie działdowskim dokonane przez 
' niego, aj 
| P. PROKURATOR: Czy pan Wojewodą 
i może sobie przypomnieć, kiedy p. Twar- 
|dowski wręczył prośbę o zwolnienie go ze 
| służby państwowej? 
! P. WOJEWODA: To było około 17—18 
czerwca, albowiem pismo z prośbą do za- 
| akceptowania do Ministerstwa wysłałem 18 
czerwca 1935 r, Z jednej strony oskarżony 


| dat mi prośbę o zwolnienie, a z drugiej sło | 


|terwenjował, aby to zwolnienie nie doszło 


PIĄTEK, DNIA 12 CZERWCA 1936 R. 


do skutku, i na to ja musiałem interwen- 
jować w Warszawie, aby ta prośba była u- 
względniona. ` 

P. PROKURATOR: Czy p. Wojewoda pole- 
cil, względnie wiedział o tem, ż2 przy akcji 
wyborczej oskarżony posługiwał się DE 
ną metodą, którą określił jako „kiełbasę 
wyborczą*? 

P, WOJEWODA: Te prawy wyjaśnią 
starostowie, których pan prezes po- 
woła na świadków. Że ta akcja by- 
ła szkodliwa, to jest niewaąt 
p liwe. W innych powiatach tego nie 
było. 

P. PROKURATOR; Czy po wyborach sa- 
morządowych w roku 1934 wydał pan Woje- 
woda p. Twardowskiemu carte blanche na 
wszystkie poczynania w jego powiecie? 


sMówiłem do uczciwego człowieka 
a nie do Al Capone'a" 


P. WOJEWODA: Na uczciwe — tak, na 
nieuczciwe — nie. 0 takiem twierdzeniu 
Twardowskiego dowiedziałem się z prasy. 
Przy tej sposobności frag- 
ment. Według słów osk. Twardowskiego — 
rzekomo powiedziałem mu, aby zrobił po- 
rządek w powiecie działdowskim, a w 2 ty- 
godnie później powiedziałem mu, że „ż y- 
om KADY pre tett remen 
sem“, a pieniędzy nie mam, że trzeba 
kombinować. Takiej rozmowy nie przypo- 
minam Bobie, aczkolwiek nie zaprzeczam, 
że w tej formie bardzo często formułuję od- 
powiedzi starostom, albowiem mówiłem to 
przecież do uczciwego człowie- 
ka, prawnikai starosty, a nie 
ponefa. 
|. Pe. PROKURATOR: Czy polega na praw- 
dzie to, co twierdzi oskarżony, że jak był 
w Toruniu, miał p. Wojewoda powiedzieć, 
iż go „zniszczy i zrujnuje'? 

P. WOJEWODA: Tak, w Toruniu była 


zera 2 p Pysoiewiiim, alo w tym sen- 
sie, w kt wyżej wspomniałem, że mu 
ustąpię i wyślę do Działdowa jeszcze raz no- 
wego urzędnika dla sprawdzenia tych rze- 
czy, ale jeśli mj to, co inni wy- 
słannicy s to sprawę rozstrzygnie 
sąd. Ale za co miałem grozić? 
Może mi p. Twardowski wy- 
jaśni? —Ja odpowie m. 

P. PROKURATOR: Czy kredyt 60.000 zł., 
otrzymany z Banku Rolnego miał cele gos- 
podarcze, czy też polityczne? 

P. WOJEWODA: Politycznym bezwzglę- 
dnie nie był w takiem znaczeniu, jak p. 
Twardowski mówił, natomiast jak ja dawa- 
łem przykład, w tem zneczeniu był polity- 
cznym funduszem. 

P. PROKURATOR: Czy w sprawie nada- 
nia obywatelstwa honorowego miasta Koś- 
pierog zajął pan Wojewoda jakieś stano- 
wisko 


pann 


Obywatelstwo honorowe miasta Kościerzyny 


nie należy robić dotąd, dopóki ja będę 
„czy n ro o 
- Wojewodą pomorskim. Dotąd nie przyjąłem 


Ciągnienie 
18 czerwca r.b. 


tego obywatelstwa i leży ono dotychczas w 


+, P. PROKURATOR: Czy było jakieś przy- 

jęcie, urządzane przez oskarżonego, które 
+miało kosztować 600 złotych a trunki na to 
przyjęcie sprowadzono z Warszawy? 

P. WOJEWODA: Tak, było, ale ile kosz- 
towało nie wiem. Jest prawdą, że w czasie 
mojej bytności w Działdowie P Twardowski 

. -wydał przyjęcie dla społeczeństwa, na któ- 
rem ja byłem. Ile kosztowało, nie wiem. 

P. PRZEWODNICZĄCY: Czy pan Woje- 
woda wie, że za to przyjęcie płaciła Rodzi- 
na Urzędnicza lub BBWR.? 

P. WOJEWODA: Tego nie' wiem. 

P. PROKURATOR: Czy przypomina s0- 


bie pan Wojewoda, że miał wystosować pi-. 
smo do p. Twardowskiego, że uznaje kredy- 
ty i wydatki, dokonane przez niego za rac- 
jonalne i celowe? To miało być w 193% r. w 
styczniu na sumę 60.000 zł. 


m. 
P. ROSZKOWSKI: To było pismo z 1934 
r. a mnie chodzi o pismo z 1835 r. z podpi- 


4 gk retakan asik Woki 
sem p. skiego, to mo- 
gło być wydane w tym czasie, kied: y 
dem chory. W tym wypadku 4 lą 44 
soce nieuczciwe panie Roszkow- 
ski wiązać tę sprawę z moją osobą i za- 


rzucać wojewodzie kłamstwo, wtedy, kied 
Jest pismo, podpisane przez 4 
re absolutnie nie mówi o 
rachunkach i nie a je żadn: rach 
ków. To jest kon =e zabawna gr" 
rozpoczęciem 


ża "Arta coś śmierdzi“ i kiedy 
y jeszcze zaufanie do p. Twardow- 
skiego. To pismo jest również napisane pod 
| wpływem sugestyjnego raportu p. Twar- 
dowskiego. : 
(Pan Wojewoda dołącza ten raport do 
akt), 


P. PROKURATOR: Czy Województwo 
Pomorskie polecało uskuteczniać wydatki 
na cele polityczne oskarżonemu Twardow- 
*skiemu, z jakich funduszów miał uskutecz- 
miać te wydatki ściśle polityczne i czy w 

e związku z tem było polecenie, aby oskar- 
żony Twardowski nie pobierał żadnych po- 
kwitowań? 

P. WOJEWODA: Nie mogło być takiej 
dyspozycji, aby cokolwiek dać, a nie wziąć 
Kkwitu. Jestem od go roku niepod- 
'ległości urzędnikiem i byłym wojskowym i 
nie przypominam sobie takiego wypadku. 
Przechodziłem różne organizacje rawolucyj- 
ne i nie spotkałem się z tem, aby ktokol- 
wiek otrzymywał pieniądze i nie dawał po- 


kwitowania. Stan taki istnieje z tej prostej 
przyczyny, że człowiek, który daje pienią- 
« dze a nie bierze pokwitowania, m y się 


o wcześniej czy później narazić na podejrze- 
mie, że taką metodę stosuje, aby łatwiej 

Obić jakieś nadużycia. Województwo takich 
zarządzeń nie wydawało, Stwierdzam to z 
całą bezwzględnością 

P. PROKURATOR: Czy pan Wojewoda 

mógłby powiedzieć, jakiemi funduszami na 
cele „polityczne dysponuje starostwo to czy 
inne? 

P. WOJEWODA: Określić Ściśle nie mo- 
+9, musiałbym to zbadać, lecz jednocześnie 
„jestem związany tajemnicą jissa a Muszę 

jednak oświadczyć, żę są to grosze i że sta- 
rostom są niepotrzebne takie fundusze. 

P. PRZEWODNICZĄCY: Oskarżony brał 


różne kwoty od. osadników. Urząd staro- 
ściński stwierdzał, że pieniądze te zostały 
należycie wydatkowane, następnia brał li- 
sty płacy podwójne w ten s b, że na- 
przykład za 170 złotych wypłacano 100 zł. 
a następnie te listy dawało się do rozlicze- 
nia. Może pan Wojewoda wyjaśni, jak sobie 
wa taką sytuację jako człowiek-oby- 
wate 

P. WOJEWODA: Panie Prezesie! Proszę | 
wybaczyć. Czy pan prezes ze swej strony | 
coś podobnego mógłby sobie wyobrazić jako 
obywatel jako rzecz uczciwą? 
PRZEWODNICZĄCY: Nie. 


Tendencyjny chaos 


P. WOJEWODA: Proszę mi wierzyć, że 
robota polityczna była tylko przy- 
krywką dia postępowania oskarżonego. 
Tam był wprowadzany tendencyj- 
my świadomy chaos, Ta robota 
polityczna, to był zwyczajny bluff 
obliczony na zatnszowanie roz- 
maitych spraw. Wszystkie te rze- 
czy nie mieszczą mi się w 
gł owie. 


Niezręczna polemika 
: obrony z P. Wojewodą 


P. ADW, LINK: W jaki sposób dostał się | 


p. Twardowski do Województwa? 
P. WOJEWODA: Przez 


Spraw Wewnętrznych, bez mojego 


P. ADW. LINK: Czy zainteresował się 


pan Wojewoja osobą oskarżonego, gdy ob- 
jął stanowisko? 


P, WOJEWODA: Nie miałem potrzeby. 


Ja interesuję się tylko tymi ludźmi, któryc. 
ja przedstawiam Ministerstwu. 


P. ADW, LINK: Czy panu Wojewodzie 


były wiadome dotychczasowe kwalifikacje 


fachowe oskarżonego? 

P. WOJEWODA: Tak. 

P. ADW, LINK: Kiedy oskarżony miar 
nowany został starostą? 

P. WOJEWODA: Na wiosnę 1933 r. 

P. ADW. LINK: Czy jest rzeczą normal- 
ną, aby oskarżony w ciągu tak krótkiego 
okresu czasu osiągnął potrzebne kwalifika- 
cje? 

P. WOJEWODA: Po kilkumiesięcznej 
praktyce w Województwie mógł objąć to 
stanowisko. 

P. ADW. LINK.: Czy pan Wojewoda, 
przyjmując oskarżonego, dał dyrektywy, jak 
ma zrobić w powiecie porządek. 

P. WOJEWODA: Polegałem na 
nergji. Miałem do niego zaufanie. 


jego e- 


P. ADW. LINK: Starosta dostaje do dy- | 


spozycji kolosalne fundusze. Czy usprawie- 
dliwione było takie zaufanie? s 

P. WOJEWODA: Na to są przepisy, które 
określają, jak temi funduszami dyspono- 
wać? 

P. ADW. LINK: 
znać. 

P. WOJEWODA: Pan mecenas ze mną 
polemizuje. W tych sprawach może pan 
mecenas zapytać się pana Ministra. 

P. ADW, LINK: Czy pan Wojewoda mó- 
tyl z gr. Twardowskim o „koronkowej ro- 
ocie''? 

P. WOJEWODA: Takiego wyrśżenia nie 
używam, gdyż nie jest to moje 
wyrażenie. „W szezękę* —to 
jest moje wyrażenie. „Życie 
nie jest roma n seam“ — to też jest 
moje wyrażenie, 

P. ADW. LINK: Na czem polega robota 
polityczna? Uważam, że to chodzi o wydat- 
ki na rozjazdy, wiece, akcję wyborczą itd? 
u WOJEWODA: Nie, to rozmaicie się u» 

da. 

P. ADW. LINK: Czy są na to pewnego 
rodzaju fundusze? Od kogo dostają je sta- 
rostowie i z jakiego tytułu? 

P. WOJEWODA: Są. 


Ale te przepisy trzeba 


Oskarżony w ogniu... odpowiedzi 


OSK. TWARDOWSKI: Czy pan Wojewo- 
da wie o tem, że w starostwie w Działdo- 
wie znajdują się rachunki, które nie zostały 
dostarczone sędziemu śledczemu? 

P. WOJEWODA: 0 takich rachunkach 
nic nie wiem. 

OSK. TWARDOWSKI: Czy panu Woje- 
wodzie wiadomo, że wszystkie rachunki z 
moich czasów zostały dostarczone do sądu? 

P. WOJEWODA: Skąd ja mogę o tem 


P: PRZEWODNICZĄCY: Ta sprawa by- 
ła już wyświetlona. 

OSK. DR. TWARDOWSKI: Dlaczego pan 
Wojewoda nie pozwolił mi oddać z pomocą 
buchaltera starostwa? 

P. WOJEWODA: Dlatego, że raz da- 
łem nakaz, aby w ciągu iąca by- 
ły przygołowane rachunki kamieniołomów. 


Pan tego nie wykonał Dałem |77* 


panu jeszcze termin, aby pań te 
rzeczy upo: pan tego 
nie uczynił Następnie zdawałem so- 
bie sprawę, że pozostawienie jeszcze pana 
na gospodarce w starostwie wytworzy 
większy chaos i absolutnie nie miałem po- 
wodu, aby to panu ułatwiać. U nas istnieje 
system oddawania starostwa W CIĄGU 48 
GODZIN. Każdy starosta ma mieć tak 
w porządku wszystkie papie- 
ry, aby je W CIĄGU 48 GODZIN 
mógł przekazać swojemu na- 
stępcy. i 

OSK. DR. TWARDOWSKI: Czy pan Wo- 
jewoda jest poinformowany, że ja sprowa- 
dziłem rewizora księgowego? Czy pan Wo- 
jewodą nie miał meldunku w tej sprawie 
od swoich podwładnych? 

P. WOJEWODA: To jest szczegół. Nie 


wiem, czy miałem takie meldunki. .W kaž- 
dym razie dużo robiłem, aby pan mógł wy- 
jaśnić wszystkie swoje spiawy, jakie na pa- 
nu ciążyły po przeprowadzeniu szeregu lu- 
cake LL o których wspominałem na po- 
czątku. 

OSK. DR. TWARDOWSKI: Dlaczego. pan 
Wojewoda po raporcie pana Banasia w 
myśl tego, co pan Wojewoda oświadczył, 
nia wezwał mnie do wyjaśnienia, tylko spra 
wę skierował wprost do sądu? 

5 PROCES TO 
| ROZUMIE 


OSK. DR. TWARDOWSKI: Rozumiem. 
Na jakiej podstawie pan Wojewoda publi- 
cznie na zebraniu w Nowemmieście w koń- 
cu maja roku ubiegłego chwalił mnie i sta- 
wiał zą wzór powiat działdowski? 

P. WOJEWODA: Musiał to być specjal- 
ny jakiś fragment, który mogłem pochwa- 
lić, ale w tej chwili sobie nie przypominam. 

OSK. DR. TWARDOWSKI: Dlaczego w 
dniu 15 czerwca byłem dobry, do przepro- 
wadzania wyborów, a następnego dnia — 16 
czerwca — byłem łajdakiem? 

P. PRZEWODNICZĄCY: To niema nic 
wspólnego z aktem oskarżenia. 

OSK. DR. TWARDOWSKI: Czy pan Wo- 
jewoda oświadczył w czasie rozmowy w lip- 
cu, gdy przyjechał z Warszawy, że mnie 
zniszczy i zrujnuje z eałą bezwzględnością? 

P. WOJEWODA: Nie pamiętam, zaprze- 
czam. Pamiętam natomiast inną rzecz: — 
mówiłem, że wyślę jeszcze jedną osobę do 
Działdowa i potem sąd będzie decydował. 

OSK. DR. TWARDOWSKI: Czy pan Wo- 
woda zapewniał swojego czasu o tem, że ma 
w stosunku do mnie ojcowskie uczucia? 

P. WOJEWODA: Możliwe. 

OSK. DR. TWARDOWSKI: Czy prosiłem 
pana Wojewodę o zwolnienia w kwietniu? 

P. WOJEWODA: Nie pamiętam. 

Osk. dr. Twardowski: Czy meldowałem 
że pan Zgrzebniok nie 


panu Wojewodzie, 
zwrócił pieniędzy? 

P. WOJEWODA: W tej sprawie opowiem 
jak było: Gdy p. Twardowski do mnie przy- 
chodził, jak ta cała akcja się zaczęła, mówi- 
łem mu, że w powiecie działd 


Zgrzebniok nie prze- 
przez niego 4.009 zł. 


= | 


Wezwałem p. naczelnika Zgrzebnioka I przy 
p. Twardowskim powtórzyłem, że takie za- 
rzuty p. Twardowski stawia. P. naczelnik 
Zgrzebniok poszedł po akta i wytłumaczył 
mi, w jaki sposób fakt ten miał miejsce. 
Szczegółów nie pamiętam.  Przyjąłem do 
wiadomości te zupełnie logiczne wyjaśnie- 
nia i co więcej, przyjął je p. Twardowski 
Wiem tylko, że kiedy wyszedł z pokoju, to 
p Zgrzebniok wypowiedział o p. ar. 
dowskim bardzopaskudne słowo. 
Osk. dr. Twardowski: Czy p. Wojew>da 
przypomina sobie, że zameldowaiem pana 
Wojewodzie, iż p. Zgrzebniok kazał mi prze- 
robić kwity na listy płac? 
ke PAN WOJEWODA: Nie przypominam so- 
e. 
Osk. dr. Twardowski: Co pan Wojewoda 
oświadczył mi po inspekcji inspektora Iszo- 


ółów, co mo- 


Osk. dr. Twardowski: Czy pan Wojewo- 
da wie, że naczelnik Szczepański otrzymał | 
rozliczenie na 30.000 złotych? 

P. WOJEWODA: Wiedziałem, ale to wy- 
jaśnię. Jak się zaczęła ta cała sprawa z p.. 
Twardowskim, przyniósł on swojego czasu| 
cały plik kwitów na 30.000 złotych do p. na- 
czelnika 


ała we polity. 
me 7 myśl PY R naczelnik aje mę 
przy tych zaakceptować . 
Twardowski nalegał na p. Szczepańskiego i 


aby uznać te wydatki jako 
| do jego mieszkania, aby 


o ile wiem, chodził 


I Już czas najwyższy nabyć los 


p. naczelnik Szczepański uznał te rachunki 
jako wydatki polityczne. Wspomniane kwi- 
ty leżały i dopiero później posłużyły jako 
dowód winy p. Twardowskiego i na moje 
polecenie dołączono jest do akt. 

Osk. dr. Twardowski: Czy pan Wojewo- 
da wie, że otrzymałem pismo, podpisane 
prone pane Wojewodę, akceptujące te wy- 

a 
"A W jakim to było mie- 


Osk. dr. Twardowski: Zdaje się w lutym. 

P. WOJEWODA: Nie, to było coś inne- 
go. P. na przyszedł do mnie o nowe 
kredyty dla pana. Pan nasławiał mnie w 
pewnym momencie na dyrektora Narbuta, : 
że psuje panu robotę w powiecie, gdyż jest 
formalistą i biurokratą, że chce, aby kredy- - 
ty były przeprowadzone przez Kasy Komu-. 
nalne a nie przez pana. Był wtedy okres, że 
mnie pan nastawiał na dyrektora Narbuta, 
jak nastawiał mnie pan swojego czasu na 
dr. Banasia. W myśl pańskich przesłanek p. 
Szczepański przygotował pismo do dyr. 
Narbuta. Ja pisma nie podpisałem i poleci- 
łem, aby zrobił tak, jak chce p. Narbnt. | 

Osk. dr. Twardowski: Pan prokurator | 
powiedział, że ja oświadczyłem, jakoby pan 
Wojewoda polecił mi nie brać pokwitowań. 

P. PROKURATOR: Takie oświadczenie 
ukazało się w całej prasie, zostało podchwy- 
cone i bardzo szczegółowo opisane, zwłasz-! 
cza w „Słowie Pomorskiem*. Mogę przed- | 
stawić odnośne egzemplarze pism w ciągu 
pół godziny. 

Osk. dr. Twardowski: Nie mogę odpo- 
wiadać za to, co prasa pisze. Wysoki sąd 
poruszył sprawę przyjęcia urządzonego z 0- 
kazji pobytu pana Wojewody, za które rze- 
komo zapłaciła Rodzina Urzędnicza. Czy 
pan Wojewoda wie coś o tem? 

P. WOJEWODA: Nie wiem. 

| Osk, dr. Twardowski. Ja też nie wiem. 


| To nie miało zupełnie miejsca. Czy ja by- 


łem w Poznaniu w szpitalu kilka razy u pa- 
na Wojewody? 

P. WOJEWODA: Tak z całą pewnością 
był pan kilka razy. 

P. PRZEWODNICZĄCY: 
związku ze sprawą. 

Na tem p. Wojewoda zakończył swoje ze- 
znanie. 

„ Dalszy ciąg sprawozdania ze środowej 
rozprawy zamieścimy w nastepnym nume- 
rze. — W procesie przewodniczący zarządził 
przerwę aż do poniedziałku. 


To niema 


PIĄTEK, DNIA 12 CZERWCA 193 R. 


' Wielka ofensywa gospodarcza. 


Programowe przemówienie min. Kwiatkowskiego 
zapowiada realizację nowego planu gospodarczoe-inwestycyjnego 


Minister Skarbu inż. E. Kwiatkow- 
ski wygłósił dnia 10 czerwca ma po- 
siedzeniu sejmowej komisji specjal- 
nej do rozważania pełnomocnictw na- 
stępujące przemówienie: 


Stoimy dziś wobec konieczności jasnego 
1 zdecydowanego ustosunkowania się do 
kilku ważnych zadań poli- 
tyki gospodarczej Polski. 
Rozwiązanie dostateczne ilościowo i dobre 
jakościowo kilku zadań jest niezwykle tru- 
dne, a w pewnych elementach napotyka 
ono na wzajemne sprzęczności. Ale nikt 
nie jest w stanie usunąć tych zagadnień z 
powierzchni naszęgo życia, więc musimy 
do nich się zbliżyć z odwagą i wolą znale- 
zienia najlepszych, najuczciwszych rozwią- 


` zań, na jakie nas stać w obecnej naszej 


rzeczywistości. Istnieje potrzeba. zarówno 
gospodarcza jak i psychiczna, ZDECYDO- 
WANEJ WALKI Z KLĘSKĄ SPOŁECZNĄ 
BEZROBOCIA W RÓŻNYCH JEGO PRZE- 
JAWACH W MIEŚCIE I NA WSL Istnieje 
głęboko odczuwana potrzeba uzupełnienia 
naszego „ekwipunku“ gaspodarczego, t. j. 
WZMOCNIENIA: SIŁ PRODUKCYJNYCH 
przedewszystkiem w oparciu o krajowe su- 
rowce i wewnętrzną konsumpcję. Ta po- 
trzeba istnieje nietylko z punktu widzenia 
ekonomicznego i społecznego, ale zarazem 
jest ona postulatem naszego patrjotyzmu, 
jest. sprawdzianem pótencjału obronnego 
naszej niepodległości. Obok tych dwu na- 
czelnych zadań, istnieje też zrozumienie, iż 
BEZ ZACHOWANIA I UTRWALENIA Ró- 
WNOWAGI BUDŻETU PAŃSTWOWEGO 
NIE MOŻE BYĆ MOWY O KONSEKWENT. 
NEM REALIZOWANIU JAKIEGOKOL- 
WIEK PROGRAMU GOSPODARCZO - FI- 
NANSOWEGO, Wreszcie istnieje KONIECZ- 
NOść USTAWICZNEGO. CZUWANIA NAD 
STABILIZACJĄ NASZEJ WALUTY, gdyż 
tylko na tym czynniku zbuduje się norma- 
lizację stosunków gospodarczych i pewność 
jutra w wysiłkach i nakładach indywidu- 
alnych. Są towięc cztery zasad. 
nicze problematy doby dzi- 
siejsze j, które możnaby nazwać krót- 
ko postulatami: pracy, postępu gospodar- 
czego, poczucia odpowiedzialności i zaufa- 
nia, o których realizację musimy wałczyć 
wraz z całem społeczeństwem solidarnie i 
uparcie, jeżeli dla Polski chcemy wypraco- 
wać lepszą przyszłość. 

WALKA TA NIE BĘDZIE ŁATWA ina- 


w kolektrze „UŚMIECH FORTUN 


pewno nie będzie obfitować w tanie i efek- 
towne zwycięstwa, nawet gdyby duża część 
społeczeństwa, w co wierzę, wykazała dy- 
scyplinę organizacyjną i realny, czynny 
patrjotyzm gospodarczy. 


Ale nadszedł moment, w którym walkę 
© te postulaty podjąć można, a więc i pod- 
jąć należy. Przedpole bowiem zostało w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy w grani- 
cach ludzkiej możliwości i w szczególnych 


"warunkach, które naogół- dobrze są znane, 


oczyszczone i przygotowane do podjęcia 
ofenzywy. , 

Zarazem plan generalny pracy naszej na 
dłuższą metę został sumiennie i dokładnie 
przepracowany i w swych ogólnych wy- 
tycznych uzyskał aprobatę tych autoryte- 
tów prawnych i moralnych w Państwie, o 
których zaufanie rządy w Polsce przede- 
wszystkiem muszą się opierać. 

Plany szczegółowe będą oczywiście o- 
pracowywane i realizowane stopniowo, w 
miarę rozwoju sytuacji i zgodnie z naczel- 


AREZZO PRETEC WERS) 
Choroby skórw 


są przyczyną tworzenia się łupieżu, łysie- 
nia starczego, łysienia przedwczesnego, ły- 
sienia martwicowego, łuszczycy wyłysia- 
jącej, łamliwości włosa, siwienia, wypada- 
nia włosów i wielu innych przykrych na- 
stępstw dla zdrowia i éstətycznego wy- 
glądu. 

OLEUM PETRAE „GLIMAR* 
zapobiega występowaniu wszeikich chorób 
włosowych. 

OLEUM PETRAE „GLIMAR” 
nafta absolutnie bezwonna, szybkoschnąca, 
usuwa łupież. nie drażni skóry, jest wysoce 
desynfekcyjna, wzmaga.obieg krwi w skó- 
rze, czyni skórę miękka a włos elastycz- 
nym, nadaje włosom właściwy naturalny 
x. pozostawia we włosach subtelną 
woń. A : 

Żądać w aptekaci;, drogerjach i perfu- 
merjach. 

Wytwórca: ,„GLIMAR*, Lwów, ul. Ba- 
torego 26. 

Informacje i oferty: „GLIMAR*, Lwów. 


1 Oddziały firmy „KARPATY“ w całej Pol.. 


BCe. (2941 


nemi zasadami ustalonej polityki gospo- 
darczej Państwa. 

Trudny okres przygotowawczy, który w 
znacznej części mamy już poza sobą, usiło- 
wał realizować trzy cele: 


Trzy tezy 


a) tezą pierwszą było zahamowanie nie- 
zwykle silnego napięcia deficytów w bud- 
żecie państwowym; 

b) tezą drugą było przecięcie procesu sy- 
stematycznego wydestylowywania dewiz i 
złota z banku emisyjnego bądź to zagrani- 
cę w rozmiarach szkodliwych dla interesów 
Państwa Polskiego, bądź też do schowków 
nielicznej grupy własnych obywateli, poz- 
bawionych zmysłu społecznego, a których 
egoizm zagrażał żywotnym interesom mil- 
jonów ludzi w Polsce; 

c) tezą trzecią było zahamowanie proce- 
su kurczącej się konsumcji na rynku we- 


wnętrznym oraz podtrzymanie zaryśowu- 
jącego się od 1935 roku nawrotu ku ren- 
towności w prywatnej działalności gospo- 
darczej. 


Osiągnięcie pozytywnych rezultatów w 
odniesieniu do tych wstępnych zadań nie 
mogło się obejść bez poważniejszych ofiar 
ze strony społeczeństwa, a przedewszyst- 
ap wszystkich pracowników państwo- 
wyc 


Niema bowiem ucieczki. przed: ponie- 
sieniem kosztów podźwignięcia się z tej 
ogólnoświatowej klęski kryzysu. Im prę- 
dzej i pewniej pragniemy wyciągnąć nasz 
wóz państwowy z tego „grzęzawiska kryzy- 
sowego', tem większe ofiary musimy zło- 
żyć w krótszym okresie czasu. 

Rezultaty — jakkolwiek jeszcze nieza- 


dawalające — dały sumarycznie w tych 
wstępnych fazach pracy OBRAZ POZYTY. 


Budżet państwowy 


CYT BUDŻETOWY W OKRESIE KRYZY- 
SU WYRAZIŁ SIĘ KWOTĄ 1400 MILJ. ZŁ., 
ponadto jednak pochłonął budżet w tym 
okresie wszystkie rezerwy kasowe i wpły- 
wy nadzwyczajne w postaci pożyczek ob- 
ligacyjnych, emisji bilonu, biletów skarbo- 
wych, różnych bonów i skryptów dłuż- 
nych. 

Obecnie obowiązujący nowy budżet w 
rzeczowej współpracy. z izbami ustawo- 
dawczemi został RADYKALNIE ZRÓWNO- 
WAŻONY, ale oczywiście wykonanie bud- 
żetu okazało się znacznie trudniejsze od 
jego układania. 

Tak np. okazało się, że po przeprowa- 
dzonej w styczniu bież. roku obniżce taryfy 
przewozowej i w uwzględnieniu zadłużenia 
u dostawców prywatnych w okresie po- 
przedzającym koleje państwowe nie mogły 
wpłacać do skarbu Państwa ustalonej bud- 
żetem nadwyżki z eksploatacji bez szkody 
dla wielu dziedzin gospodarstwa społecz- 
nego. 

Jeżeli więc mimo braku wpłaty około 6 
milj. zł. miesięcznie walczymy dość po- 
myślnie i skutecznie o punkt równowagi 
budżetowej, to dlatego, że zastosowaliśmy 


Przypominam. że SUMARYCZNY DEFI- | 


cały system metod oszczędnościowych i z 


całą sumiennością usprawniamy tę dzia- 
łalność nadal. 
Od stycznia bież. roku do maja wydatki 


budżetowe każdomiesięcznie były znacznie 
niższe niż w roku ubiegłym, a różnica ta w 
okresie 5-miesięcznym sięga już około 40 
miljonów zł. Miesiące marzec i kwiecień 
zamknęliśmy małą nadwyżką budżetową, 
maj wykazuje mały deficyt, miesiąc czer- 
wiec zapowiada się dochodowo wcale do- | 
brze, pewne trudności musimy mieć w | 


dwóch następnych chudych dochodowo 
miesiącach, ale OD WRZEŚNIA PRAWDO- 
PODOBNIE ZNOWU OSIĄGNIEMY NAD- 
WYŻKĘ. Jest to ambicją nietylko moją, 
ale i moich współpracowników, aby W NI- 
CZEM NIE USZCZUPLIĆ DOTACYJ ANI 
NA POTRZEBY ARMJI, ANI NA OŚWIA- 
TĘ, ANI NA BEZROBOCIE CZY INWE- 
STYCJE, a mimo to zbliżyć się jaknajbar- 
dziej do pełnej, rzetelnej i solidnej rów- 
nowagi budżetu nawet” wówczas, gdyby 
chwilowo pewne wpływy zawiodły. Ponad- 
to jednak zdołaliśmy niektóre długi poza- 
budżetowe już spłacić, a obecnie spłacamy 
w Banku Polskim przez zwrot akcji 75 mil- 
jonów zł. długów, wzmacniając pozycję bi- 
lansową i dochodową naszej instytucji 
emisyjnej. 

Analogiczne zasady celowości i oszczęd- 
ności zastosowaliśmy do wstępnych prac 
nad projektem nowego. budżetu na rok 
1937/38. Mogę więc z poczuciem całej od- 
powiedzialności stwierdzić, że w ramach 
nowej polityki gospodarczej, na dziś i na 
przyszłość postulat równowagi budżetu 
państwowego, a stopniowo i wszystkich 
budżetów publicznych oraz postulat osz- 
czędności i kontrolowania celowości funk- 
cyj i wydatków Państwa nietylko pozosta- 
je w mocy, ale nawet przybiera na sile 
i znaczeniu. 


OD STRONY BUDŻETU NIC WIĘC NIE 


GROZI ANI GOSPODARSTWU NARODO- 
WEMU, ANI WALUCIE, ANI OBYWATE- 
LOM W POSTACI JAKICHKOLWIEK 
OGÓLNYCH I NOWYCH OBCIĄŻEŃ. Mo- 
żemy mieć wahania w okresach mmiesięcz- 
nych, ale w okresach rocznych żadnej klę- 
ski budżetowej obawiać się nie potrze- 
bujemy. 


Drugim czynnikiem, którego realizacja | 
wynika nietyle z jakiegoś programowego | 
nastawienia Ministra Skarbu, ile raczej z, 
wytworzonej w ciągu lat sytuacji, jest kon- | 
trola w zakresie obrotów dewizami, walu- | 
tą i złotem. Pomimo ade tika tnos ci“ | 
tego tematu nie szukam i tu żadnych po- | 
wikłanych, ciemnych wydyplomatyzowa- 
nych formuł. Stawiam sprawę OTWARCIE, 
JASNO I UCZCIWIE. 

Kompleks tych rozporządzeń wydany 
Kam b zh p m y zaciskania swo- 

y ruchów, jednostek i crganizacyj 
spodarczych, przeciwnie w danym pa Śr 
ku administracja Państwa stanęła zilecy- | 
dowanie i mocno po stronie interesów zdro- i 
wego gospodarstwa indywidualnego i spo- | 
łecznego Polski a przeciwko niecnej i ha- 
niebnej spekulacji wewnętrznej i między- | 
narodowej. Zarządzenia te zostały wyda | 
ne W IMIĘ OBRONY WALUTY POLSKIEJ, 
w imię odpowiedzialności rządu za stan 
rynku wewnętrznego, za te wartości, które 
reprezentują miljony obywateli oszczędza- 
jących i miljony ludzi pracujących ciężko 
i uczciwie. Poza Polską 16 państw europej- 
skich i 14 państw poza europejskich kon- ' 
tynuowało ilub wprowadziło w ostatnich la- ' 
tach nieraz drakońskie przepisy walutowe. | 

Ten stan faktyczny działał automatycz- | 
nie na niekorzyść państw, kierujących się ] 
liberalizmem walutowym, a z pełną oczy- 
wistością  eksploatował systematycznie, | 
choć powoli państwa dłużnicze. Czemże bo- 
wiem, jak nie rozbijaniem powstawy wła- | 
snej waluty, miały te państwa spłacać zo- 
bowiązania zagraniczne, gdy zamknięto im 
możność ekspansji towarowej, gdy zabary- 
kadowano Świat przed emigracją i gdy 
wreszcie sparaliżowano wszelki dwustron- 
ny ruch kapitałów? ANI PIENIĘDZY, ANI. 


: TOWARÓW, ANI PRACY LUDZKIEJ NIE 


PRZYJMOWANO JUŻ NA SPŁATĘ DŁU- 
GÓW. A NDOMAGANO SIE TYLKO ZŁOTA. 


Ten absurd pogłębiała w Polsce metoda 
wymiany banknotów Banku Polskiego na 
monety złote, prowadzona od lat systema- 
tycznie, o ile włączyło się w taką trans- 
akcję dwóch anonimowych pośredników. 
Od roku 1930 do 1933 wypompowano z Pol- 
ski 700 milj. zł. zagranicę tytułem spłaty 
kredytów  krótkoterminowych. (Od roku 
1933 do 1935 zwyż 100 milj. zł. wyciągnięto 
z Polski. W ostatecznem saldzie jako spła- 
tę kredytów długoterminowych. W latach 
kryzysu — ze szczególnem napięciem w 
roku 1932 i 1933 — przywieziono oficjalnie 
do Polski dla celów tezauracyjnych monet 
złotych za 320 milj. zł., a przecież nikt nie 
wątpi, że stezauryzowano ponadto znaczne 
ilości złota i walut poza nikłą kontrolą sta- 
tystyczną. 

Gdybyśmy potrafili przekonać tych oby- 
wateli, którzy, JAK GŁUPIE SROKI CHO- 
WAJA KAWAŁKI ZŁOTA PO SKRYT- 
KACH I NORACH, że złoto to i waluty na- 
leży sprzedać bankowi emisyjnemu, to: o- 
czywiście inaczej mówilibyśmy o progra- 
mie gospodarczym, o zwiększeniu zatrud- 
nienia, o rozbudowie sił produkcyjnych i 
obronnych Polski. Oni sami i ich 
dzieci byłyby pewniejsze 
tego jutra. Ale czyż odwrotnie mia- 
łem obojętnie przyglądać się, gdy w kwiet- 
niu br. setki obywateli, których nazwiska 
obecnie stopniowo ustalam, wbrew intere- 
som miljonów przekazywało duże sumy w 
walutach do banków zagranicznych? Czyż 
miałem ulegać — ze względów idealnych 
lub prestiżowych — sugestji, że interesy 
obce i anonimowe są ważniejsza, niż inte- 
resy narodu polskiego? 

Wyznaję, publicznie i otwarcie, iż je- 
stem ministrem Polski, a 
wobec.rozszalałego egoizmu 
innych narodów, egoizmu 
przedewszystkiem gospodar- 
ozego i finansowedqo. nie 


Cammino Ps aan. 


Dra LUSTRA 
SPECJALNA ZASYPKA 


DLA DZIECI 
MIRACULUM 


Zasypka firmy „Miraculum? 
z przepisu Doktora Lustra, za” 
wierająca ustaloną ilość estrów 
kwasu p-oxybenzoesowego oroz 
surowce najnowszych wynalaz"* 
ków, posiada znaczne własności 
antyseptyczne i ochronne, jest 
preparatem cennym i ze wszech 
miar godnym polecenia przy pie» 
lęgnacji zarówno noworodków jak 
i dzieci starszych. Preparat ten 
może mieć zastosowanie także 
jako środek łagodzący przy 
zodrażnieniu skóry u dorosłych. 


Kd 


u poświęcać 
interesu wła- 
ego kraj i narodu jedno- 
ronnym interesom obcy m. 


Oczywiście, iż wprowadzenie tych zasad 
wywołuje, jak uczy doświadczenie innych 
krajów, szczególnie w początkach, poważne 
trudności. 


KONTROLA GRANICZNA MUSI BYĆ 
OSTRA, A WIĘC I UCIĄŻLIWA dla oby- 
wateli. Wielu drugorzędnym potrzebom, 
jak naprzykład turystycznym, musi się 
stworzyć trudności. Kary za przekrocze- 
nia walutowe będą drakońskie. Natomiast 
pragnę, by istotne potrzeby gospodarcze o0- 
raz finansowe, związane z obsługą naszego 
gospodarstwa społecznego i państwowego 
były jaknajlepiej obsłużone i zaspokojone. 
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Normalnie dopływ dewiz z eksportu i nie» 
których usług równoważył całkowicie zas 
potrzebowanie dewizowe importu oraz dlą 
obsługi długów. Stopniowo więc, gdy i 
nasz aparat reglamentacyjny pocznie dzia. 
łać sprawnie w obie strony, nie wątpię, iż 
wszelkie trudności w imporcie niezbędnych 
surowców ustaną zupełnie. 


Od chwili powstania centrali dewizowej 
po dzień 4 czerwca udzielono zezwoleń de- 
wizowych łącznie na kwotę 80 milj. zł., w 
czem pozycja towarowa partycypuje kwotą 
około 56 milj. zł., a więc płatniczo nie od- 
biega od norm z miesięcy poprzednich. 


Wreszcie pragnę złożyć jedno zapewnie- 
nie, niezbędne dla jasności naszego stoę 
sunku do zagranicy. Sądzę, iż każdy ob- 
jektywny, obcy krytyk uzna, iż w istnie- 
jącej sytuacji światowej TRWALIŚMY AŻ 
DO SAMOZAPARCIA SIĘ NA POSTERUN= 
KU WOLNOŚCI OBROTÓW  FINANSO- 
WYCH. Mieliśmy widocznie nadzieję, że w 
stosunkach międzynarodowych  zapanuję 
gruntowna zmiana, co się jednak nie stałą 
i ZOSTALIŚMY ZMUSZENI DO OBRONY 
INTERESU WŁASNEGO W SPOSÓB STA. 
NOWCZY. Jesteśmy jednak gotowi współ- 
działać każdej chwili w przywróceniu sy- 
stemu swobodnej wymiany wartości, gdy- 
by i te rynki kapitałowe i tywarowe, które 
są dla naszej sytuacji ważne, do takiego 
„systemu istotnie i w całej pełni realnej 
powróciły. « 

Na okres najbliższy musimy się liczyć 
z tem, że tylko potrzeby walutowe najistot- 
niejsze, t. j. przedewszystkiem ściśle gospo- 
darcze, będą pokrywane z dopływających 
walut. To też jest nakazem obowiązku 
społecznego utrzymać obecnie eksport w 
granicach możliwie najszerszych. Nato- 
„miast mogę stwierdzić, że NA RYNKU 

„PIENIĘŻNYM WRACA STOPNIOWO SPO- 

| KóJ I ZAUFANIE, a chwilowy i ograniczo- 
ny odpływ wkładów okazał się, tak jak 
przewidywaliśmy, w swych skutkach go- 
spodarczych wcale korzystny. 


Od początku czerwca do 8 bm. włącznie 
wkłady w P. K. O. wzrosły o prawie 5 mil. 
jonów złotych. Skup dewiz w Banku Pol- 
skim przewyższył sprzedaż o zwyż 1 mil- 

jon zł, tendencja dla walorów państwo- 
wych złotowych dość mocna. 


(Ciąg dalszy na str. 6-ej), 


PIĄTEK, DNIA 12 CZERWCA 1936 R. 


Aktualny stan gospodarczy 


Ciąg dalszy ze strony 5-ej). 


Jestem jaknajbardziej daleki od tego, 
by osiągnięcia gospodarcze ostatnich mie- 
sięcy podmalować jakimkolwiek urzędo- 
wym optymizmem. Gdybyśmy dla stu 
charakterystycznych elementów ekono- 
micznych ustalili cyfry optymalne, progra- 
mowe, cyfry i sytuacje, do których dążymy, 
oraz cyfry z okresu t. zw. „DNA KRYZY- 
SU", cyfry największego zastoju gospo- 
darczego, to moglibyśmy obecnie wyda- 
wać co kilka miesięcy jakgdyby mapy wo- 
jenne, charakteryzujące położenie aktual- 
ne naszego frontu gospodarczego, Definjo- 
walibyśmy: ku czemu dążymy i gdzie ak- 
tualnie się znajdujemy. Taka mapa frontu 
walki o postęp gospodarczy Polski opraco- 
wuje się w Ministerstwie Skarbu. 

Możemy na niej stwierdzić. że nie od- 
daliliśmy się dotychczas zbytnio naprzód 
od położenia w momencie „DNA KRYZY- 
SU“, ale w ostatnich miesiącach zrobiliś- 
my pomyślnie niemały kawał drogi na- 
przód. 

Zróbmy wyrywkowo kontrolę obecnego 
stanu rzeczy, porównując go z sytuacją w 
1935 roku. 
1.KONSUMCJA: I. kwart.1935 T.kwart. 1936 


cukru 66.000 ton 84.000 ton 
cementu 58.000 p 102.000 „, 
żelaza sur. 96.000 ,„ 105.000 ,, 
soli 79.000 ,, 84.000 ,„ 
zapałek 95 mil. pud. 105 mil. pu. 
spirytusu skon. 67.000 hl. 76,000 hl. 
tytoniu za 105 mil.zł. 110 mil. zł. 


2. NAŁADYNEK DZIENNY 
w wagonach 15-tonowych: 


produktów przemysł. 548 wag. 624 wag. 
materjałów budowl. 268 ,, 396 ,, 
drzewa TI 811 >g 
zwierząt 08: 5 SZ05 
nawozów sztucznych 203 „ 215 


3.PODATEK DOCHODOWY: 107 spółek ak- 

cyjnych, podlegających podatkowi w 

izbie skarb. grodzkiej w Warszawie — 

wedle imiennego wykazu zeznało — 

względnie ogłosiło publicznie w roku 1935 

(za r. 1934) łączny dochód 27 milj. zł. i 

20 milj. zł. deficytu. W zeznaniach, zło- 

żonych w roku 1936 za r. 1935 z pośród 

tych samych 107 sp.akc. ani jedna nie 
zgłosiła deficytu, a zeznany dochód wy- 
nosi sumarycznie 45 milj. zł. 

Nastąpił więc głęboki proces przysto- 
sowawczy i przy małym wzroście obrotów 
wydał pomyślne rezultaty. W r. b. powoli, 
ale wyraźnie wzrasta wpływ z podatku 
obrotowego, przemysłowego i innych. 

4. Jakkolwiek z pewnem opóźnieniem w 
czasie — z powodu niezwykłych trudności 
finansowych w pierwszym okresie równo- 
ważenia budżetu, wprowadzania przepisów 
dewizowych, odbudowywania rynku kredy- 
'towego — jednakże w pierwszym kwartale 
budżetowym wykonuje się ściśle ustalony 
PROGRAM INWESTYCYJNY. Do chwili o- 
„becnej na te cele urne: miono gotówką 44 
milj. zł. i uruchomi sit w ciągu czerwca 13,7 
imj. zl, a więc łącznia 57,7 milj. zł., gdy 
jpian przewidywał na 1 kwartał robót go- 
„tówkowych na 56 milj. zł. Zawiodły chwi- 
'lowo TE roboty kredytowe, preliminowa- 
'ne na kilkanaście milj. złotych. 


Oczywiście, iż przy użyciu tych sum nie 
jmogliśmy marzyć o t. zw. „ROZŁADOWA- 
NIU BEZROBOCIA". Dla ścisłości trzeba 
powiedzieć, że nie rozładowaliśmy bezrobo- 
ieia nawet w latach najnomyślniejszej kon- 
'junktury, t. j. w latach 1928/29, gdy kasy 
skarbu i Banków Polskich były pełne tak 
'samo, jak nasze umysły były wówczas peł- 
ne optymizmu. Nie rozładowały bezrobocia 
bez reszty nawet tak bogate państwa, jak 
Stany Zjednoczone, czy Anglja lub Niem- 
cy. Ale w roku bieżącym posunęliśmy się 
wyraźnie naprzód, 

„ Stan zarejestrowanych bezrobotnych w 
"dniu 15 maja 1935 r. wynosił 442.000 osób, 
Ten sam stan na koniec maja rb. wynosił o- 
krągło 320.000 osób, choć oczywiście przyby- 
li do rejestracji nowi bezrobotni. Przypusz- 
czam, iż pomimo zaabsorbowania przy no- 
wych pracach publicznych i przy. przemy- 
śle oraz w budownictwie około 200.000 lu- 
dzi, nie osiągnęliśmy w r. b. maksymalne- 
go natężenia zatrudnienia. Jeszcze bowiem 
w r. b. a mianowicie od lipca, rozpocznie 
się realizować NOWY 4-LETNI PLAN RO- 
BÓT INWESTYCYJNYCH, który ma się 
przyczynić do zapoczątkowania usunięcia 
najfaskrawszych braków  gospodarczvch, 
obniżaiacvch potencjał siły politycznej Pol- 
ski, a w'-r zarazem i do dalszego zmniej- 
szenia cyfry bezrobocia. 


Plan, o którym właśnie wspomniałem, 
ma ustalić w zarysie KIERUNKI GŁÓW- 
NYCH INWESTYCYJ NA OKRES KILKU 
LAT i ma stworzyć tem samem elementy 
pewności, spokoju i równowagi dla gospo- 
darstwa polskiego, współdziałającego w re- 
alizacji tego planu. Cechą charakterystycz- 
ną jego jest i w realnem wykonaniu być 
musi to, że nie rozszerza on w niczem po- 
tencjału etatystycznego państwa, ale stwa- 
rza nowe możliwości rozwoju gospodarstwa 
narodowego i nowe pola pracy dla inicjatv- 
wy prywatnej. Zarazem szło w jego budo- 
wie o to, by spotęgowane zatrudnienie w o- 
kresie najbliższych kilku lat nie stało się 
źródłem zwiększenia bezrobocia w przyszło- 
ści. Wreszcie ustalono zasadę, iż przy kon. 
centracji planowości robót publicznych ma 


ni m mk A. 
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być przestrzegana tendencja takiej decen- 
tralizacji inwestycyj, aby uwzględnione zo- 
stały zarówno potrzeby rolnictwa, jak też i 
dzielnic bardziej gospodarczo i inwestycyj- 
nie zaniedbanych. 

Tak samo, jak rentowność w procesach 


Pełna świadomość wartości tej zasady 
skłoniła rząd do wykluczenia wszystkich 
metod sztucznych lub narkotyzujących nasz 
organizm gospodarczy. 

Stwierdzam więc kategorycznie i jasno, 
że jednomyślną opinją czynni- 
ków kierowniczych jest, by w ak- 
tywizacji życia gospodarczego 
nosługiwać się tylko metodami, 
które nie naruszą stałości pol- 
skiej waluty, które nie wprowa- 
dzą żadnego zamętu na rynku 
pienieżnym, które nie spowodu- 


ją niezdrowego ruchu cen lub | nat 
a ist 


ruchu wskaźnika zarobków, 


które przeciwnie utrwalą naj- | 


Plan nasz obejmie kilka grup inwesty- 
cyj, a przedewszystkiem inwestycyj w ca- 
łym dziale komunikacyjnym roboty wodne, 
podstawowe prace w zakresie elektryfikacji 
kraju, budownictwo oraz pewne specjalne 
działy w zakresie przemysłowego wyposa- 
żenia Państwa. Wedle obecnego stanu rze- 
czy nowy plan przewiduje mobilizację fi- 
nansową w okresie najbliższego czterolecia, 
począwszy od 1 lipca br. na sumę około 
1809 milj. zł. z tem, że w pierwszym roku 
mobilizacja gotówkowa oceniona została na 
340 milj. zł. a w czwartym roku wykonywa- 


gospodarczych jest najaktywniejszym ele- 
mentem ożywienia rynku pracy, tak też tyl- 
ko ZDROWY RYNEK PIENIĘŻNY MOŻE 
BYĆ NA TRWAŁE ŹRÓDŁEM ZASPOKO- 
JENIA OGÓLNO - PAŃSTWOWYCH PO. 
TRZEB KREDYTOWYCH. 


sztucznych 


mocniej w całej zdrowej części 
społeczeństwa przekonanie, że 
rzetelnych zasadgospodarczych 
nie lekceważymy, że pragniemy 
być obecnie i na przyszłość spo- 
łeczeństwem i organizacją ucz. 
ciwą i rozumnie kierującą wła- 
snym losem, 

Dlatego też PLAN TEN MUSI BYĆ DO- 
STOSOWANY ŚCIŚLE DO NASZYCH RE- 
ALNYCH MOŻLIWOŚCI FINANSOWYCH i 
rozwijać się będzie w zależności od sytuacji 
na rynku pieniężnym oraz w zależności od 

nia prac inwestycyjnych w gospodar- 
e prywatnem, 


nia planu na 590 milj, zł. Idzie też w da. 
nym przypadku o wykonanie określónego 
cyklu prac, które łącznie stworzą POZYTY. 
WNE SKUTKI GOSPODARCZE i których 
koszt oszacowany został z kilkunasto pro- 
centową, rezerwą na wymienioną sumę. O- 
KRES CZTEROLETNI zaś stoi w związku z 
terminem możliwej mobilizacji potrzebnych 
śrudków finansowych. 

Pytaniem, które w tem miejscu narzuca 
się w konsekwencji jest pytanie, co do źró. 
deł finansowych dla pokrycia i realizacji te- 
go planu, 


Kto będzie finansował roboty? 


"Wszystkie dotychczasowe źródła finan- 
sowe mają być pociągnięte do współdziała- 
nia w wykonaniu zamierzonych planów. Tak 
więc instytucje finansowe tak zwanego ryn- 
ku sztywnego partycypowałyby w wysoko- 
ści około 70 proc. sum wolnych dla lokat 
długoterminowych, co w czasie czterech lat 
winno uczynić 500 do 600 milj. zł. Fundusz 
Pracy w zależności od stanu zatrudnienia 
może być opreliminowanv kwotą 150—200 zł 
w okresie 4-letnim. Budżet państwowy i pla- 
ny finansowe wielu przedsiębiorstw pań- 
stwowych (koleje, poczty) partycypować 
mają kwotą około 400 milj. zł. Pozatem w 
tym okresie kilkoletnim kwotą 300 do 400 zł 
miałby przyjąć udział w realizacji planu 
aparat kredytowy państwa. Wreszcie w dru- 
gim okresie wykonywania planu w zadleż- 
ności od stanu rynku lokacyjnego przewi- 
duje się rozpisanie wewnętrznej poży 
inwestycyjnej na sumę 200 do 300 mili. zł. 
ELEMENT OŻYWIENIA GOSPODARCZEGO 

Sam w sobie powyższy plan byłby zbyt 
skromnym elementem dla pożądanego i szer 
szego ożywienia gospodarczego. Skoro jed- 
nak zdecydowaliśmy się uwzględnić z całą 
oględnością aktualny stan i przypuszczalny 
rozwój rynku pieniężnego, skoro pragnie- 
my, przez spokój i zdecydowaną siłę rządu 
powrócić ponownie część stezauryzowanych 
walorów do kas bankowych w oparciu o za- 
ufanie do przyszłości, skoro pracujemy nad 
równowagą budżetów, cen i przywrócenia 
lub wzmocnieniem rentowności w gospodar 
stwie, to oczywiście plan robót publicz- 
nych nie może w obecnej sytuacji wyrosnąć 
ponad miarę finansowych możliwości. Jed- 
nakże już w drugim roku swej realizacji 
winien on zaabsorbować dalsze 200 tys, r0- 
botników. Plan ten z punktu widzenia za- 
gadnienia aktywizacji ma się stać tylko 
pierwszym katalizatorem, ułatwiającym po- 
żądaną reakcję. 


Przed nowemi i realnemi 
możliwościami 


W przygotowaniu mamy szereg opraco- 
wań i zarządzeń ściśle organicznych, które 
niewątpliwie spotęgowałyby znacznie PRO- 
CES STRUKTURALNEJ PRZEBUDOWY 
GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO. Posu- 
nięcia mogą być bardzo wydajne ale oczy- 
wiście są związane z pewnemi ofiarami lub 
ryzykiem podatkowem skarbu państwa. W 
chwili obecnej nie jesteśmy w stanie doko- 
nać w tej dziedzinie posunięć radykalnych, 
gdyż musielibyśmy zaryzykować tak słabą 
jeszcze równowagę budżetową Ale, jak wy- 
kazałem poprzednio, proces narastania ren- 
towności już się wyraźnie zarysował i w 
związku z tem wpływy podatkowe kształtu” 


ją się nieco lepiej. Jeżeli proces ten będzie 
trwał, a sądzę, że scharakteryzowany u- 
przednio kilkuletni plan inwestycyjny rów- 
nież do tego się przyczyni — to zarysują się 
nowe i realne możliwości oddziałania na 
dalszą rozbudowę aparatu wytwórczego 
przez głębszą reformę podatkową. Obecny 
jednak aparat skarbowy spowodu przecią- 
żenia do ostatecznych granic drobnemi po- 
datkami i przelicznemi funkcjami dodat- 


Rekapituluję, Nie wyszlibyśmy nigdy ze 
stanu bezpłodnego biadania, ze stanu ma- 
razmu sił moralnych i gospodarczych, gdy- 
byśmy dla samej krytyki chcieli rejestro- 
wać wszystkie objawy niedoli, zła, fermen- 
tu, wyczynów biurokracji, czy niezadowo- 
lenia albo rozstrząsać wszystkie problema- 
ty, rady i pomysły cudownego zbawiania 
Ojczyzny. W tem wszystkiem można się u- 
dusić z obrzydzenia i równocześnie w cią- 
gu całego wątpiącego żywota nie óc re- 
alnie ani jednemu cierpiącemu istotnie nę- 
dzę człowiekowi, 
nej najdrobniejszej kwestfi, 


į jakim zezwoli na to sytuacja 


kowemi nie byłby w stanie wykonać głęb- 
szej reformy. 

Dlatego pragniemy przy pomocy pełno- 
mocnictw i dekratów OGZYSZCZAĆ STOP" 
NIOWO PRZEDPOLE I DLA TEJ WIEL- 
KIEJ PRACY, którą w odpowiedniej chwili 
pea wspólnie z izbami ustawodaw- 
czemi. 


Nie bez słuszności bowiem „Gazeta 
Polska“ z dnia 8 bm. dostrzegła nagle 
że „przeszkodą do zwalczania bezrobocia 
jest.. Ministerstwo Skarbu z formą pobiera- 
nia opłat za świadectwa przemysłowem* 


Ze swej strony dodam, że cały w ciągu 
lat utrwalony w prawie i mózgach ludzkich; 
system podatkowy posiada duże wady poli- 
tyczno - gospodarcze. Pierwsza pełnomocni- 
ctwa z października ub. r. zezwoliły naj 
przeprowadzenie wstępnych reform, polega- 
jących najczęściej na zastąpieniu bardziej 
uciążliwych podatków — opłatami racjonal- 
niejszemi i mniej uciążliwemi dla obywate- 
la. W tym okresie wprowadziliśmy kilka- 
naście bardzo istotnych i korzystnych gos- 
podarczo zmian. Obecnie można tę pracę, 
nie budzącą żadnej merytorycznej wątpli- 
wości, kontynuować w takim zakresie, w 

budżetowa, 
skarbu. Proszę jadnąk o zwrócenie uwagi, 
że w tej właśnie dziedzinie, tak jak to za- 
powiedział Pan Premjer — można pewne 
planowe posunięcia czynić, ale nie można 
ch na dłuższą metę zapowiadać. Powstają, 
bowiem stąd szkody gospodarcze b 
istotne, podobnie jak przy zapowiedziach 
pasa aa powstają objawy zamierania kom 
sumcj 


Mogę tylko zapewnić, że we wszystkich 
projektowanych reformach skarb będzią 
miał na oku systematyczn: usuwanie wszel- 
kich przeszkód, ograniczających narastania 
sił gospodarczych wewnątrz kraju, oraz, żą 
jedną z podstawowych trosk jest i pozosta 
je troska o ułatwienie pracy i spotęgowanią 
jej rozmiarów w procesach gospodarczych; 
Jeżeli więc poszczególne elementy podatko+ 
we, jak np świadectwa przemysłowe, na4 
wet po dokonanej reformie hamują rozpęd 
zatrudnienia w drobnych i średnich war 
sztatach, to mogłyby być dokonane odpo 
wiedni? przesunięcia w charakteze podat- 
ków, by ułatwić narastanie zatrudnienia, 
ale zarazem nie naruszać innej podstawy, 


| rekonwalescencji gospodarczei ti. równowa» 


gi budżetu. 


stworzymy 


wyraźnie, że óndu żadnego dziś na jutro nię 
stworzymy, Jeż?li jednak mówimy, że MA- 
MY DBAĆ O PRZYSZŁOŚĆ POLSKI, że na- 
szą pracą i wolą chcemy paraliżować przy» 
szłe trudności i niebezpieczeństwa, to zna- 
czy, że w formę polityczną nowego państwa 
mamy wlewać nową pozytywną i twórczą 
treść gospodarczą i społeczną. To jest nies 
uniknione. Czas biegnie dziś c) LL a każ 
dy dzień mija potężne wypadki. Decyzje i 
działania muszą być podejmowane na co- 
raz większą skalę, a środki, któremi naród 


i nie rozwiązać ani jed- | wyposaża swój rząd, są skromne, 
Stwierdzam | 


Stańmy przy haśle: podciągnąć Polske wyżej! 


Czyż w tych warunkach domaganie się | nowy tysiąc ludzi zatrudnionych, to naszę 


od rządu rezultatów szybkich i wszechstron- 
nych, takich, jakich nie osiągn narody 
znacznie od nas zasobniejsze, Ściślej zorga- 
nizowane, w pracy publicznej zaprawione, 
wynika z pobudek rzetelnego patrjotyzmu 
i moe zak troski o przyszłość narodu i pań- 
stwa 


Na okres najbliższych lat rząd pragnął. 
by skoncentrować uwagę społeczeństwa pol- 
skiego NA KILKU ZADANIACH, na kilku 
ważnych sprawach, które napewno same się 
nie zrobią, o które trzeba walczyć wytrwale 
i en ennie, nad któremi wciąż trzeba czu- 
wa 


Jeżəli dziś przedstawiony plan wydaje 
się za skromny i za powolny, to stwarzajmy 
wspólnie warunki, by możliwości nasze ju- 
tro były szersze i większe. Jeżeli pomyślnie 
posuniemy się dziś naprzód, realnie i sta- 
nowczo, to jutro tworzyć będziemy dalszy, 
szerszy i większy program. Stańmy przy 
haśle: RÓWNOWAGA BUDŻETU, STABILI- 
ZACJA WALUTY, ROZBUDOWA SIŁ I E- 
LEMENTÓW GOSPODARCZYCH I MNOŻE- 
NIE MOŻLIWOŚCI PRACY. Rząd żyje tem 
przeświadczeniem, że, gdy stawia program 
pracy dla nowych tysięcy ludzi, to jest istot 
nym wyrazem i przedstawicielem woli 0l- 
brzymiej większości narodu polskiego. 


Rząd żyje tą świadomością, że każdy 


Kto chce być w posiadaniu 


szczęśliwego losu 


niech spieszy do Kolektury 


DROGA m SZCZĘŚCIA 


Telefon 13-77. GDYNIA Świętojańska 10 


3512 


wspólne i rzetelne zwycięstwo, którego nie 


zagłuszy żadne zjadliwe krakanie i żadną: 


złośliwość ludzka. że każda naprawiona Inh 
zbudowana szosa, uregulowana i obwało- 
wana rzeka, że każdy uporządkowany śmiej 
nik, czy zbudowany nowy dom, że każdy 
aymi komin fabryczny, każdy aktywny 
hb mmia SS nowa i dobrze zorganizowaną 
spółdzielnia, każdy nowy samochód, nową 
maszyna, że każda nowa szkoła i każde zbli- 
żenie pracy państwowej między obywatelem 
i urzędnikiem — to wielkie i wspólne na- 
sze zwycięstwo. 

Gen. Rydz Śmigły rzucił hasło: 
PODCIĄGNĄĆ POLSKĘ WYŻEJ. Hasło to 
ma walor nietylko polityczny, ale i gospo 
darczy. Moment dla wysiłku i pracy jest ko- 
rzystny, pomimo wielu zewnętrznych i wew 
nętrznych trudności. Alə zrozumieć musimy, 
że łańcuch dźwigania politycznego znacze- 
nia państwa jest zawsze zbudowany z ©- 
gniw gospodarczych. 

Odzyskaliśmy niedawno niepodległość 
polityczną. Ona nie może i nie chce wegeto- 
wać w zatęchłej i chmurnej atmosferze kry- 
zysu i zaciskania pasa bez końca. Musimy 
wpuścić do naszych domów odrobinę słoń: 
ca. Nadszedł czas, by to uczynić poprzez so. 
lidarny wysiłek pracy. (oklaski), 


Po przemówieniu p. wicepremjera Kwiat- 
kowskiego i referacie pos. Sikorskiego, roz- 
poczęła się obszerna dyskusja, w której 
zabierało głos szereg mówców. 


M.in. przemówił także pos. Jan Ślask) 


z Pomorza, którego przemówienie zamieś- 
cimy w jutrzejszym numerze, 

W końcu komisja uchwaliła jednomyśl- 
nie ustawę o pełnomocnictwach. Wstrzy* 
mał się od głosowania jedynie pos. gen 
Żeligowski, 


N 


Ogólne wrażenia z IX. Międzynarodowych Zawodów 
Konnych w Warszawie 


Warszawa, 9 czerwca. 

Ostatnie dni tęgjorocznych Zawodów Kon- 
nych w Warszawie „spłynęły* nam w stru- 
mieniach deszczu. W sobotę zaczęło mżyć 
drobnym kapuśniaczkiem, w niedzielę pod- 
czas najbardziej niewątpliwie frapującej 
rozgrywki o puhar Narodów lunęło porżąd- 
nie, w poniedziałek całodzienna ulewa. Tra- 
dycji tedy stało się zadość, gdyż nie pamię- 
tam, aby któregokolwiek roku, zwłaszcza ó- 
statnio, w ciągu całego tygodnia trwania 
tej pięknej i emocjonującej imprezy konnej 
dopisała pogoda. 

Nie wpłynęło to jednak na frekwencję 
publiczności. Organizatorzy Zawodów Kon- 
(nych w r. bież. nie mieli rozczarowań. O de- 
| ficycie nie może być mowy, a nawet sądzę, 

‘| że zeszłoroczny deficyt, znalazł wreszcie swe 
| pokrycie. 
| Zawody zorganizowano sprawnie pod 
|każdym względem. Konkursy nie były prze- 
'ciążon2. zbyt dużą ilością startujących ko- 
'ni, zaś te konie krajowe, których zapisy 
| przyjmowano były niewątpliwie na pew- 
inym poziomie. Nie widzieliśmy, tym razem 
'rażących słabeuszów, wymagających jesz- 
| cze wiele pracy. 
|! Zauważyliśmy nałomiast, jeśli już mowa 
'e koniach polskich, w wielu wypadkach 
|dość wyraźne podciągnięcie formy naszych 
'skoczków, co Świadczy chlubnie, że czasu 
'w C, W. Kaw. w Grudziądzu nie zmarnowa- 
| no, że się tym razem istotnie przygotowano 
| poważniej. Nadto zaś, co cieszy z pewnością 

najwięcej, obok naszych starych końskich 

. Staw, pojawiło się, wprawdzie jeszcze nie- 

wiele, ale zawsze parę sztuk z młodszego 
końskizgo pokolenia o wyraźnym zadatku 
ma przyszłość dobrych klasowych skoczków. 
Tu w pierwszym rzędzie wymienię „Zbiega“ 
|dosiadanego przez rtm. Sokołowskiego (1 p. 
|szw.), który już dziś jest koniem b. dobrym 
'choć bardzo trudnym do opanowania, . w 
niedalekiej zaś przyszłości może się stać 
naszą końską gwiazdą pierwszej wielkości. 
| Reasumując całokształt zagadnienia pol- 
(skiej hippiki z punktu widzenia tegorocz- 
inych Zawodów Konnych w Warszawie i o- 
|pierając się na materjale, którego dostar- 
|ezyły nam obserwacje poszczególnych prób 
I] porównania z zespołami -zagranicznemi 
stwierdzić należy, iż niewątpliwie po okre- 
isie stagnacji hippika polska nabiera powoli 
|rumieńców. Życzyćby sobie należało, aby te 
rumieńce nie były okresem przejściowym, 
spowodowanym wrażeniem zbliżającej się 
(Olimpjady w Berlinie (okres przedolimpij- 
ski na wszystkich z reguły sportowców w 
|podobny sposób działa) = łzcz by to był 
jobjaw trwały, który dźwignie wreszcie tę 
|dziedzinę naszego powiedzmy nawet do 
|pewnego stopnia narodowego sportu do wła- 
| ściwego poziomu. 

| Dziś, mimo, iż jest już lepiej niż w ostat- 

inich okresach, mimo, iż gorąco należy pro- 
| testować przeciwko głosom niektórych sto- 

iłecznych dzienników, ktćre po rozgrywce o 

jnagrodę Polski (puhar Narodów) obwieści- 
|ły, że nie się u nas nie zmienia, że tak jak 
dawniej nas bito, tak i təraz jesteśmy bici 
= nie jest jeszcze zupełnie dobrze. I tu 
jznów należałoby polemizować z opinjami 
itychże dzienników, które po pierwszych 

| dniach tegorocznych Zawodów Konnych o- 

|głosiły szumne relacje na temat: Hippika 

'polska odrodzona! — (aby później skołei roz 
dzierać szaty..). Ani jedno, ani drugie. Nie 
ma powodu (jeszcze) do entuzjazmu, jak 
również nie widzę powodu do rozgorycze- 
nia. 

Jeśli już wspomnieliśmy o puharze Naro- 
dów (zdobycie pierwszego miejscx w tej 
zespołowej konkurencji — to jeszcze nie 
jest wszystko, to jeszeze nie jest całkowity 
sprawdzian wartości hippiki danej narode- 
wości) — to istotnie byliśmy © krok 0d zdo- 


Uczestnicy miedzynarodowei kor- 
ferencji kolejowej w Gdyni 


Wczoraj przybył do Gdyni specjalny 


pociąg, składający się z 3 wagonów sy- | 
pialnych. Pociągiem przybyli uczestni- ' 


cy międzynarodowej konferencji kolejo 
wej, w skład której wchodzą przedsta 
wieiele kolejnictwa Belgji, Francji, So 
wietów i polskiego Ministerstwa Komu- 
nikacji. Członkowie konferencji udali 


odjeżdżaja ani do Warszawy, 


sprzedawali pomarańcze, opakowane w |żeni mogli nie mieć złej woli w swem 
bibułki z podobizną Orła Polskiego. Pod | działaniu, jednak użycie podobizny Or- 
się na nocleg do Juraty na Helu. Jutro | orłem były umieszczone inicjały firmy |ła Polskiego bylo niewłaściwe i oskar- 


PIĄTEK, DNIA 12 CZERWCA 1936 R. 


(Korespondencja własna). 


bycia tej cennej nagrory i tylko brak odpo- 
wiedniego psychicznego nastawienia się 
jednego z rutynowanych zresztą jeźdźców 
zaprzepaścił nasze szanse. A na taką okazję 
kto wie czy nie wypadnie czekać długo. Ale 
sprawiedliwości stało się mojem zdaniem 
zadość. Puhaz wygrali Niemcy, gdyż, zgo- 
dzą się chyba ze mną wszyscy, którzy mieli 
możność oglądania tegorocznych Zawodów 
Konnych zespół Trzeciej Rzeszy był nizwąt- 
pliwie najlepszy z całej oglądanej w Łazien- 
kach stawki. Nie znaczy to aby reprezento- 
wali się idealnie. Obok poważnych zalet ma- 
ją i duże braki, z tych najważniejszy — to 
brak szybkości Z chwilą, gdy w konkursie 
decydującym elementem jest szybkość ko- 
nie niemieckie są spychane na daiekie miej- 
sca, lub wogóle nie odgrywaią roli. Wtedy 
dominują Francuzi, Rumuni, Polacy, Łoty” 
sze — tak jakby dobrych zresztą koni mie- 
mieckich nie było na starcie. 

Największą jednak niespodziankę spra- 
wili jaźdźcy rumuńscy. Zespół rumuński o- 
glądany w Warszawie lat temu kilka i dziś 
— to niepomiernie duża różnica. Dziś jest 
to już zespół o dużej klasie międzynarodo- 
wej, rozporządzający szeregiem wyboro- 
wych koni, nad któremi dużo i rozumnie 
pracowano. Jeszcze parę lat w tem tempie | co podniosła — materja? koński nieco le- 
itak prowadzonej pracy — Rumunja stanie piej przygotowany. Stef. 


| ZZ 


Czyn godny naśladowania 


Urzędnicy Pomorskiej izby Rolniczej na „Fundusz 
Obrony Narodowej“ 


Dnia 8 bm. odbyło się nadzwyczajne Urzędnicy Izby, pobierający ponad 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia U- | 300 zł miesięcznie, zgodzili się na potrą- 
rzędników Pomorskiej Izby Rolniczej, |cenie 1 proc. ze swych poborów netto, 
na którem jednomyślnie uchwalono opo- | pobierający mniej niż 300 zł, na % proc. 
datkować się na rzecz „Funduszu Obro- | swych poborów netto do końca roku ka- 
ny Narodowej”. | lendarzowego. 


Prezydent miasta Grudziądza Włodek 


przewodniczącym delegacji polskiej na kongresie 
komunalnym w Berlinie 

Na odbywający się w Niemczech między- ; gmin wiejskich oraz dyrektor Funduszu 
narodowy kongres komunalny przybył, z| Pracy inż. Ponikiewski. 
Polski około 20 delegatów. Rząd Polski re- 
prezentują dyrektor dep. samorządowego w 
Min. Spraw Wewnętrznych Żbikowski i 
prezes związku rewizyjnego Jaroszyński. — 
Przewodniczącym delegacji jest prezydent 
miasta Grudziądza J. Włodek, stały delegat 
do zarządu Międzynarodowego Związku | walce z bezrobociem, przemawiał w język 
miast. Również przybyli do Berlina wice- | polskim prezydent miasta Bydgoszczy 
marszałek Polakiewicz, jako prezes związku —ciszewski. 


Społeczeństwo chełmińskie złożyło 
hołd Prezydentowi R. P. 


Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki Obywatelem hona 


się hippiczną potęgą. Francuzi wypadl 
nieco bladziej niż zwykle i nie był to ich naj 
lepszy zespół. Najlepsze konie zostały w 
Francji, aby zbyt długa podróż do Warsza 
wy i spowrotem nie wpłynęła ujemnie na 
ich kondycję w przededniu Olimpiady. Ja 
pończycy stanowili doprawdy pierwszorzę- 
dną dla wielu atrakcję. Z uznaniem moż- 
na mówić o ich koniach, mniejszy natomiast 
zachwyt wzbudza ich jazda i sposób pro- 
wadzenia konia. 

Łotyszom przypadła wreszcie nagroda za 
ich ambitną pracę. Zdobyli pierwsze miejsc! 
w nagrodzie m. st. Warszawy, a nie wiele 
brakowało by nie powtórzyli tego sukczsu 
w konkursie „Armij Zagranicznych". 

I wreszcie jeźdźcy cywilni. Tu królowała 
niepodzielnie, przewyższając © wiele klas 
swych współzawodników znakomita niemi 
cka amazonka pani von Opel. Najwymow 
niejszem świadectwem jej klasy (i koni) by- 
ło niewątpliwie zwycięstwo w międzynaro- 
dowym konkursie „Armij Zagranicznych”. 
W stawee kilkudziesięciu oficerów różny 
narodowości, Niemka zdobyła pierwszą na- 
grodę! Wśród naszych „cywilów* — 
zmian. Powtarzają się z małemi wyjątkami 
te sam2 nazwiska. Klasa jeździecka się nie- 


zydent Włodek. Przemówienie to przetłó- 
maczono następnie na język niemiecki. 
toku obrad w dyskusji nad refzratem 


„owym miasta Chełmna — Imponujący przebieg pow. święta PW. i WF. 


(z) Prastary gród chełmiński oddał ostat- | Prezydenta depeszę hołdowniczą. 
nio hołd Przzydentowi Rzeczypospolitej z 
okazji 10-lecia sprawowania urzędu przez 
dostojnego włodarza Państwa. Uroczystość 
po R połączona z powiatowem świętem WF 
i Ż ` 

W wigilję dnia jubileuszowego miasto 
przybrało odświętny wygląd. Gmachy, u- 
rzędy i domy prywatne udekorowano fla- 
gami państwowemi a w wielu oknach umie- 
szczono portrety Pana Prezydenta. 

W dniu właściwej uroczystości poczęły 
napływać z różnych stron liczne oddziały 
piesze, oraz na wozach drabiniastych i sa- 
mochodach, spiesząc na plac zbiórki przed 
Korpusem Katetów, by stąd zwartym sze- 
regiem wyruszyć z sztandarami na Rynek. 

Równocześnie odbyło się uroczyste po- 
siadzenie Rady Miejskiej, które zagaił oko- 
licznościowem przemówieniem p. burmistrz 
Leon Klein. Dla ucz Dostojnego Ju- 
bilata uchwalono jednogłośnie nadać Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej prof. Igna- 
cemu Mościckiemu obywatelstwo honorowe 
miasta Chełmna, poczem wysłano do Pana 


N'e wolno używać Orła Polskiego dla celów reklamowy 


Znamienny wyrok Sądu Apelacyjnego 


Przed Sądem Apelacyjnym w Pozna- | obu na 4 i 3 miesiące aresztu. Sąd Ape- 

(u stanęli Majer Arkus i Izrael Reichi | lacyjny uchylił wyrok pierwszej instan- 
Gdyni, oskarżeni o to, że jako zarządcy | cji i skazał każdego po 500 zł grzywny. 
rmy „Józef Fetter“ Sp. Akc. w Gdyni | stwierdzając w uzasadnieniu, że oskar- 


łów. 
ste nabożeństwo. 


ppik. Michalskim na czele. 
WF i PW do koszar 


żonym członkom WF i PW. 


wał uczestników w  jadalniach Korpusu 
Kadetów żołnierskim obiadem. 0 godz. 14 
rozpoczęły się zawody sportowe na pięk- 
nym i obszernym stadjonie miejskim. Za- 
wodom tym przyglądały się tłumy publicz- 
ności. Wyniki zawodów wykazały wyso- 
[ki poziom tężyzny fizycznej zawodników. 


,” F.* Sad Qkregowy w Gdyni skazał | żonym nie wolno było tego robić, 


Na otwarciu kongresu powitalne przemó- 
wienie w imieniu delegacji polskiej wygło- 
sił po polsku przewodniczący delegacji pre- 


Po ustawieniu się oddziału wojskowych 
i organizacyj WF i PW na Rynku, komen- 
dant garnizonu p. ppułk. Stefan Michalski 
odebrał raport i dokonał przeglądu oddzia- 
Następnie zostało odprawiona uroczy- 
Po nabożeństwie odbyła 
się imponująca defilada przed władzami 
z pp. starostą powiatowym Br. Białym i 


Po defiladzie oedmaszerowały oddziały 
Korpusu Kadetów, 


Powiatowy Komitet PW i WF podejmo- 


Ze sportu 


Tenisowe mistrzostwa Polski 
rozpoczęte 


Dnia 10 czerwca br. rozegrano nast. spot- 
kania: 


W grze mieszanej: J. Jędrzejowska — 
Hebda pokonali Wiercińską — Kołcza L 9:% 
:1. Volkmerówna — Tarłowski contra Fry- 
a — Kołcz II. 6:0, 6:3. 


Dnia 11 czerwca rozegrano następujące 
potkania: | 
W grze pojedyńczej pań Lilpopówna —; 
Turtelbaumówna 6:0, 6:2. Rudawska — Ja-; 
kowiakówna 6:1, 6:2. Neumanówna — Fir-' 
lówna walkower. Ćwierćfinały: J. Jędrze-| 
jowska — Głowacka 6:2, 6:2. Volkmerówna, 
— Wełeszczukowa 6:2, 8:6. Z. Jędrzejowska! 
— Łuniewska 6:2, 6:4. I 

W grze pojedyńczej panów: Hebda poko-; 
nał Stahla 7:5, 6:3, 6:2. Bełdowski wygrał zi 
Kołczem II. w stosunku 4:6, 6:0, 6:3, 6:4. Tło- 
czyński pokonał Knopfa 6:0, 6:1, 6:1. : 

W grze podwójnej panów: Tłoczyński — 
Spychała pokonali parę Kurman — Stencel 


6:0, 6:4, 6:3. j: Rud go 
mieszanej: Rudawska | 
W Jabłoń- | 


W grze pojedyńczej : Rudowska wy-| 
6:2 i w piątek! 
szym półfinale pokona- 
ła Zoiję Jędrzejowską 7:5, 6:3, kwalifikując; 
ię do półfinału. W f 
jowska Jadwiga czeka na wynik meczu Lil- 
popówna — Rudowska. i 

W grze pojedyńczej panów przeprowa-.| 
dzono wszystkie gry z pierwszego koła. Wy-; 
niki przedstawiają się następująco: Poho-; 
rylec — Nawratil 3:6, 6:2, 6:2, 6:2. Tarasie-| 
wicz — Czyżowski 6:2, 7:5, 6:4. Warmiński: 
— Kulipalski 6:4, 6:1, 6:1. Wittman — Me- 
nes 6:1, 6:0, 6:0. Becker — Minkowiez 6:8,| 
:0, 6:1. Jabłoński Herbst walkower, 
Kołcz I. — Frenkiel 6:2, 6:2, 6:8, 6:1. Spycha- 
ła — Pfahl 6:1, 6:1, 6:1. Tarłowski — Ja- 
błoński II. wynik 7:5, 6:1, 6:0. Horain — 
Kurman 6:3, 6:4, 7:9, poczem mecz przer- 
wano z powodu ciemności. z 

Gra pojedyńcza juniorów: Czajkowski — 
Olejniszyn 8:2, 4:6, 6:3. Szymański — Cho- 
tiner 6:1, 6:3. Strzelecki — Eltis 6:1, 6:0. Te-. 
nenbaum — Zając 6:2, 6:2. Żarski — Salas, 
6:1, 6:2.  Steusing — Marchewka 5:7, 6:3, 
6:1. Konczak — Hechsel 6:0, 6:2. ; 

Gra podwójna panów Hebda — Tarłow- 
ski contra Warmiński — Bełdowski 6:3, 6:2, 
poczem mecz przerwano z powodu ciemno- 
ści. j 


Kwaśniewska ustanawia nowy rekord Polski 
i świata w rzucie oszczepem : 


Sensacyjne wyniki uzyskała Kwaśniew- 
ska w oszczepie w czasie wewnętrznych za- 
wodów ŁKS, ustanawiając nowy rekord Pol 
ski i nowy rekord Świata w rzucie oszcze- 
pem. Rekord Polski ustanowiony został wy- 


kiem 66.49 mtr. Nowy rekord Świata lepszy, 
jest od poprzedniego o 4 mtr. i 6 cm. Daw- 
ny rekord należał do Niemki Seljus. 


Walasiewiczówna w doskonałej formie 

Dnia 10 bm. na zawodach lekkoatlety- 
cznych w Erie Polka uzyskała znakomity 
na 100 m — 11,6 sek., wyrównując 
w ten sposób mowoustanowiony rekor? 
świata przez Amerykankę Stephens. 


Zwycięstwo mistrza E 
w zh „a ma mana arag 


Brno, 11. 6. (PAT) W obecności 8000 wi- 
dzów odbył się 'necz bokserski w Brnie © 
ytuł mistrza Europy w wadze piórkowej. 
Obrońca tytułu Francuz Holtzer dobro- 
wolnie zgodził się postawić swój tytuł jako 
tawkę meczu. 

Holtzer walczył z mistrzem Czechosło- 
wacji Bastą. Po 15-rundowej walce wy- 
grał na punkty Holtzer. 


Piłka nożna 
GARBARNIA—BRYGADA 2:1 (1:0). 


W czwartek gościł w Częstochowie ligo- 
wy zespół Garbarni, który odniósł niezna- 
czne zwycięstwo nad miejscową Brygadą, 
2:1 (1:0). 

Drużyna 
słabą grą. 


ligowa rozczarowała swoją 
Bramki dla Garbarni zdobył 


Pazurek, a dla Brygady Heine. Widzów 
ponad 2000. 
POLONJA (Bydgoszcz) — UNJA (Tczew) 


2:0 (0:0) 


z Tczewa. Mecz zakończył się pewnem Zwy- 
twara Polonii w stosunku 2:0 (0:0). 


KALENDARZYK 


Piątek, 12. VIL.: Jan W. 
Sobota, 13. VI.: Antoni z Padwy. 
Niedziela, 14. VI.: Bazyli. Wielk, 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do wieczora dnia jutrzejszego: 


Pogoda chmurna z przejaśnieniami i z przelot- 
nemi deszczami oraz ze skłonnością do burz. Dość 
SE Słabe wiatry południowo-zachodnie i za- 
chodnie. r 


S 
Na bruku bydgoskim 


— Polski Biały Krzyż zaprasza. Bez 
względu na pogodę odbędzie się w sobotę 
13 bm. —w salach -62 p.p. dancing na cel? 
PB K; 
| (W razie pogody „Garden Party* w ogro- 
dzie Kasyna. Oświetlona przystań — łodzie 
jmotorowe do dyspozycji gości. Początek o 
| godz. 20-ej. — Wstęp 1,50 od osoby. ć 


|. — Koło Rodzicielskie przy Państw. Gimn. 
| Humanistycznem urządza na dziedzińcu i 
jw sali gimnastycznej gimnazjum w dn. 14 
|bm. o godz. 15 wielki kiermasz z różnemi 
' niespodziankami i atrakcjami, na który za- 
| prasza rodziców i młodzież P. G. H. W ra- 
¡zie niepogody kiermasz odbędzie się w sali. 
: Dochód na zasilenie funduszu kolonji wa- 
, kacyjnej. 


|, — Ostre strzelanie. Dnia 19 bm. od godz. 
; 12—20, na strzelnicy bojowej garnizonu (plac 
,ćwiczeń Jachcice) przeprowadzać będzie 62 
p. p. ostre strzelanie. Wszelkie drogi pro- 
'wadząee na teren strzelnicy ubezpieczone 
będą przez posterunki 62 pp. 


| , = Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum Mę- 
„skiego im. M. Kopernika podaje do wiado- 
mości, że egzaminy: wstępne do klasy pier- 
,wszej rozpoczną się w poniedziałek, 22 bm. 
o godz. 8-ej. Zgłoszenia kandydatów przyj- 
muje się do 20 bm. włącznie. 


— W niedzielę wszyscy na Stadjan im. 
Marszałka Piłsudskiego, gdzie odbędzie się 
'tegoróczne święto w. f. i p. w. Program za- 
wodów obejmuje ćwiczenia gimnastyczne 
w wykonaniu około 2000 młodzieży szkół 
średnich, efektowne reje kołarskie, zawody 
w rozbijaniu namiotów w wykonaniu har- 
cerzy, pokazy gimnastyki przyrządowej w 
wykonaniu najlepszych gimnastyków Soko- 
ła z kandydatem olimpijskim Betyną na 
czele, oraz udziałem Mannerturvereinu, 
finały lekko atletycznych mistrzostw Pomo- 
morza itd. 


— Zabawa żołnierska. W niedzielę 14 
bm. odbędzie się w lesie jachcickim (w po- 
łowie drogi do Rynkowa) wojskowa zaba- 
wa ludowa. Zabawa odbędzie się przed o- 
bozem letnim, "przy. współudziale podcho- 
rążych, oraz orkiestry 62 p. p. Z okazji 
„Dnia spółdzielczości wojskowej“ impreza 
będzie urozmaicona bogatym 'programem: 
m. in. odbędą się gry, dancing, rewja 
słowem „humor na umór*. Organizatorzy 
zabawy żywią też nadzićję, iż oprócz osób 
ze sfer wojskowych i ich rodzin —- na zaba- 
wę przybędą tłumy społeczeństwa i obywa- 
ielstwa bydgoskiego. 


— Skradli praczce.. zęby. Oczywiście 
mogły to tylko być zęby sztuczne. Przy- 
krość ta wydarzyła się praczce Wandzie 
Orłowskiej (Bocianowo 33), zatrudnionej w 
jednej z pralni. Wanda O. pozostawiła trzy 
złote zęby w torebce, która: w niewyjaśnio- 
nych okolicznościach „wciąkła”*. Wobec do- 
kładności, z jaką poszkodowana opisała 
stracone zęby — być może uda się policji 
złote wstawki wypatrzeć u złodzieja... 


— Dwa rowery skradziono przedwczoraj 
w Bydgoszczy. Na liście strat zanotowano 
Martę Wojciechowską zam. przy ul. Kosy- 
nierów 17 i Edwarda Wilanowskiego (Sien- 
kiewicza 17). 


— Kradzież aparatu filmowego. Niczna- 
ny złodziej skradł p. Janowi Grobeckiemu 
(Poznańska 21) ze sklepu aparat filmow. 
Siy swą ocenia poszkodowany na ca 100 
zł. 


Ze sportu 


REKORDOWA ILOŚĆ ZAWODNIKÓW NA 
STARCIE. LEKKO - ATLETYCZNYCH MI- 
STRZOSTW POMORZA. 

Do mistrzostw lekko-atlctycznych Pomo- 
rza, które odbędą się'w najbliższą sobotę i 
niedzielę, zgłosiło się*120 lekko-atletów i 36 
zawodniczek z całego okręgu pomorskiego. 
W zawodach wezmą udział wszyscy czoło- 
wi lekko-atleci Pomorza. W poszczegól- 
nych konkurencjach spodziewać się można 
niezmiernie emocjonujących i zaciętych 
walk o zaszczytne tytuły mistrzów Pomo- 
rza oraz w walce o nagrody wędrowne Dy- 
rektora Wody. i Dyrektora Matuszewskiego, 
ufundowane dla klubów, które po pięciu 
latach w konkurencjach mistrzowskich wy- 

każą się największą ilością punktów. 

W konkurencjach męskich po pierw- 
szym roku prowadzi Sokół I Bydgoszcz 
189 punktów przed W: K. $. Grudziądz 169 
pkt. i Sokół Grudziądz 114 pkt. 


W drużynach żeńskich Sokół Grudziądz 
202 punkty przed Sokołem Żeńskim Byd- 
goszcz 172 pkt. i B. K. S. Połonją 135 pkt. 
Do ogólnej punktacji wlicza się 6 miejsc 
poszczególnej konkurencji. Tegoroczne 
mistrzostwa rozpoczynają się w sobotę o 
godz. 18, dalszy ciąg w niedzielę o goaz, 9 
i makończenie w czasie święta w. f. i p. w. 
o godz. 15. 


komu 


Gdyby mnie kiedyś, ktoś 


pliwie: sławę! 

Śmiejecie się ze mnie mili bracia w 
narodzie? 

Postaram się wam zaraz na przykła- 
dach żywcem z życia wyjętych dowieść, 
że nie jestem wcale takim ciężkim fraje- 
rem, jakby się to mogło komuś wydawać 
(bo nie wątpię, że i tacy istnieją), oraz, 
że nie gorzej od innych rozróżniam co 
warto mieć i chcieć, a czego nie, i, że 
zawsze — jak większość z was — bez 
najmniejszego wahania wolę np. dwa 
większe, od jednego mniejszego (i „słab- 
szego"). 

A więc primo: Czy wypada tak zaraz 
brać forsę? Może to są zbędne skrupu- 
ły, ale panowie — dolibóg nie wypada! 
Tak samo, jak nie można się zbytnio 
chełpić wygraną na loterji, bo powiedzą: 
ot — głupi — miał szczęście... 


ło. I to grubo! Spytajcie o to tych pap- 


PIĄTEK, DNIA 12 CZERWCA 1936 R. 


warto na takie pytanie odpowiedzieć — 
zapytał — co wolę: pieniądze, czy sławę 
— odpowiedziałbym skromnie, acz skwa- 


Secundo: Czy mając forsę możnaby 
zaraz stać się sławnym? Oczywiście: w 
99 proc. tak! Ale to by już coś kosztowa- 


Piatek, dnia 12 czerwca 


na dowolny temat 


ciów, którzy swoje córeczki wyrychto- 
wali na „słynne“ artystki. Jeden i drugi 
dom wsiąknie aż miło, a sława jak nie 
łapie tak nie łapie... 

Zupełnie inaczej i godniej, i lepiej i 
piękniej przedstawia się sprawa eksplo- 
atacji sławy. Na nic nie przydałoby się 
przypominanie mi, że ludzie tej renomy 
co Morse, czy inni, których wynalazki 
dziś dają miljony... tantjem — umarli w 
nędzy. 

Ja znam tylko takich, dobrych Sobie 
śpiewaków, którzy wyjeżdżają co roku 
na dłuższy tournée do Ameryki i urzą- 
dzają z tej okazji w różnych miastach 
koncerty pożegnalne. Forsa, proszę pań- 
stwa, ciśnie się do facetów „drzwiamy 
i oknamy*. Zanim wyruszą do tej Ame- 
ryki — będą już mogli ze trzy razy do- 
około świata objechać. A dlaczego? Bo 
są głośni! 

Posiadając rozgłos i sławę można do- 
czekać się też wysokich odznaczeń. 

Może powie mi ktoś, że „forsiastych* 
też, i to przedewszystkiem odznaczają... 

Zgoda z tem: ale ile ich to kosztuje? 

| . A sławnych nic! (Czek.) 


Potężna manifestacja uczuć. 


katolickich 

Wczorajsza manifestacja uczuć reli- 
gijnych katolickiego społeczeństwa Byd- 
goszczy. była nietylko nowym, wielkim 
i potężnym dowodem przywiązania do 
Kościoła. Tłumny udział wiernych z 
wszystkich parafij miejscowych dał za- 
razem wyobrażenie o uroczystościach 
wielkiego Zjazdu Katolickiego, jaki już 
w najbliższych dniach odbędzie się w 
Bydgoszczy. 

Procesja Bożego Ciała, jaka skupiła 
w dniu wczorajszym w godzinach przed 
południowych całe życie Bydgoszczy 
przy ołtarzach Pańskich — miała prze- 
bieg podniosły i piękny. n 

Uroczystość kościelną rozpoczęła so- 
lenna msza św. polowa, odprawiona na 
rynku im. Marszałka Piłsudskiego. Na 
stopniach wiodących do kościoła Poje- 
zuickiego ustawiono pod błękitnym bal- 
dachimem ołtarz. przy którym pro- 
boszcz farny ks. kan. Schulz odprawił 
mszę św. 

Rynek udekorowany był zielenią i 
chorągwiami o barwach narodowych i 
papieskich. Zwłaszcza pięknie przedsta- 
wiały się przybrane girlandami gmachy 
Muzeum Miejskiego, Bibljoteki i Domu 
Towarowego .B-ci Mateckich. Ze smu- 
kłych wież kościoła Pojezuickiego spły- 
wały dwie wielkie chorągwie papieskie. 

Rynek wypełniał tłum wiernych. O- 
prócz ludności cywilnej nawprost ołta- 
rzą w szeregach stanęły formacje woj- 
skowe, uświetniające piękną uroczystość 
kościelną. Krótko przed nabożeństwem 
d-ca całości mjr. Sroczyński zdał raport 
d-cy piech. dyw. płk. Skroczyńskiemu. 
Kompanję honorową wystawił 62 p. p. 
Kompanja posuwała się z chorągwią puł 
kową pod d-ctwem kpt. Michonia. Pienia 
religijne podczas pierwszej części mszy 
św. wykonał chór św. Wojciecha pod ba- 
tutą dyrygenta p. Mulorza. Ks. celebran- 
sowi przy ołtarzu asystowali”ks. Wal- 
kowski i ks. Klimacki. 

Pierwszy ołtarz znajdował się jak co- 
rocznie przy aptece p. Rybickiego. Ks. 
kan. Schulza do ołtarza podprowadzili 
pp. radca Śpikowski i radca Janicki. 
Księdzu asystowali ks. Gierszewski i ks. 
Siudziński. Ewangelję odczytał ks. pre- 
benjusz Kaluszke. Po śpiewie chóru św. 
Wojciecha zagrały fanfary orkiestry 62 
p. p. à 

Drugi ołtarz, do którego procesja u- 
dała się wśród zieleni =dobiącej domy 


Bydgoszczy 


ulic — znajdował się przy kościele Kla- 
rysek. Piękny ołtarz był dziełem pracow- 
ników F-y B-cia Mateccy i dekoratora 
p. Ormanowskiego. Do stóp ołtarza ks. 
celebransa przyprowadzili pp. płk. Skro- 
czyński i referendarz Nowakowski. Po 
odczytaniu przez ks. prob. Skonieczne- 
go ewangelji procesja udała się do trze- 
ciego ołtarza przy kościele garnizono- 
wym. Ks. kan. Schulza pod baldachi- 
mem prowadzili: prezes S. O. Plejewski, 


Eo DYŻUR APTEK: 


— Dyżur nocny aptek do dnia 14 bm. 
włącznie pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. 
Gdańska 65. tel. 33-65, Apteka przy pl. Te- 
atralnym, ul. Marsz. Focha 10. tel. 19-62 i 
‘Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orla 8, tel. 3146. 


OZ O OOOO 


Repertuar widowisk 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. $ 


— Włoscy śpiewacy w Bydgoszczy. W 
niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 20 odbędzie 
się w Teatrze Miejskim jedno tylko przed- 
stawienie muzyki włoskiej i pieśni nea- 
politańskiej w wykonaniu włoskiej trupy 
operowej. Występy gościnne włoskiego ze” 
społu cieszą się obeonie w Warszawie nie- 
bywałem powodzeniem i frekwencją. Wpły” 
wa na to nietylko sama atrakcyjność wło- 
skich gości, ale i pierwszorzędne wykona- 
mie pod dyrekcją maestra teatru „La Sca- 
la“ w Medjolanie Angelo Ferrari. Wyko- 
nawcami tego festivalu będą tej miary ar- 
tyści-śpiewacy, jak Tina Paggi (sopran ko- 
dłoraturowy), Ildebrando Grignani (tenor), 
Toshiko Hasegawa (sopran), Lorenzo Co- 
mati (baryton). Będzie to jedyna okazja 
usłyszenia światowej sławy artystów i ich 
doskonałej interpretacji. Bilety po cenach 
od 50 gr. do 5 zł. nabywać można w kasie 
teatru. 


arst $. 


KINA. > 
ADRIA: „Zamach w kiasynie* i nadpro- 


gram. 

APOLLO: „Kaprys pięknej pani“ i nad- 
program. $ 

BAŁTYK: „Cygańska krew“ i „Dziewczę 
z gór". 


KRISTAL: „Ewa* z Magdą Schneider. 
MARYSIEŃKA: „Ludzie w tunelu" i. „Ro- 

ześmiane oczy“. z ; 
REWJA: „Pan bez mieszkania“ i rewja. . 
 NPRWTRORSGRE ZAW DE PID AE GZGSYSY ROZNE Y RAIET ONTRAN 
prokurator Łukawski, a po zmianie pp. 
dyr. P. T. inż. Kozubek i inspektor szkol- 
ny Tarnowicz. Pienia religijne wykonał 
chór Szkoły Podchorążych pod dyrekcją. 
prof. Alf. Roesslera. Ewangelję odczytał 
ks: prob. mjr. Szacki, poczem procesja 
udała się do czwartego ołtarza na rynku, 
do którego ks. celebransa zaprowadzili 
pp. płk. dypl, Powierza i płk. Heldut =- 
Tarnasiewicz, oraz w drugiej zmianie 
pp. Cywiński, oraz szambelan papieski i 
rycerz orderu św. Grzegorza Broniskow- 
ski. tO 

Przy ostatnim ołtarzu ewangetję od: 
czytał ks. kan. dziek. Stepczyński, a śpie 
wy wykonał chór św. Grzegorza z towa- 
rzyszeniem orkiestry pod- dyrekcją p. 
Malinowskiego. 

We wspaniałej procesji Bożego Ciała, 
dzięki sprzyjającej pogodzie uczestni- 
czyły tłumy wiernych. Nie brakło też 
przedstawicieli miejscowych władz, oraz 
grona pyzedstawicieli organizacyj spo- 

| łecznych i zawodowych. t 


Echa kradzieży żelaza z terenu e woo dokony wanych 


Ub. wtorku dn. 9 bm. toczył się w Byd- 
goszczy przed wydziałem karnym Sądu 
Okręgowego sensacyjny proces o głośne 
w swoim czasie kradzieże żelaza, dokony- 
wane przez kilku nieuczciwych byłych 
pracowników kolejowych. 


Proces trwał — z małą przerwą obiado- 
wą — od godz. 9 rano. do 9 wieczorem, 
wzbudzając zrozumiałe zainteresowanie. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 35-letni 
stróż Jan Powalisz, 33-letni robotnik Ale- 
ksander Więcek, 35 letni biurowy Ed. Łu- 
czyński, 49-letni biurowy Tomasz Hof- 
mann, 33-letni Bolesław Tomaszewski, 34-le 
tni Stefan Karpus i 36-letni Jan Łażewski 
— wszyscy trzej b. magazynierzy kolejowi. 

Ponadto akt oskarżenia zarzucał paser- 
stwo: 23-leniemu handlarzowi starego że- 
laza Erykowi Przybylskiemu, 23-letniemu 
| Hilaremu Janiakowi i 49-letniemu Janowi 
Wodzińskiemu. 

Z wyjątkiem Przybylskiego i Wodziń- 
skiego. wszyscy oskarżeni przed rozprawą 
przebywali w areszcie Śledczym od czasu 
wykrycia afery, tj. od marca rb. 

Prokurator oskarża pierwszych siedmiu 
oskarżonych o tó, iż wspólnie i po porozu- 
imieniu się sprzedali paserom 9.000 kg żela- 
|za skradzionego z terenu kolejowego na 
, szkodę P. K. P. Osk. Przybylskiego i Jania- 
i ka obciąża ponadto zarzut nakłaniania 
„pierwszych oskarżonych do sprzedaży żela- 
| za pochodzącego z kradzieży i go nakłania- 
„nie świadków Józefa Muellera i Franciszka 
Kinkego do fałszywych zeznań przed poli- 
cją. 

W marcu r.b. władze policyjne w Byd- 
goszczy ustaliły drogą poufnego wywiadu, 
iż Przybylski i Jamiak, którzy kupują spo- 
radycznie żelazo na: kolei legalnie — za- 
opatrują się przy okazji również w suro- 
wiec nielegalnego pochodzenia. Przeprowa- 
dzone w tej sprawie śledztwo dało wręcz 
sensacyjne wyniki, Okazało się, iż począt- 
kowo osk. Janiak do każdorazowej partji 
zakupionego żelaza brał z magazynów po 

centnarów żelaza kradzioneao. za co 


| rzecz prosta magazynierzy Otrzymali odpo- 

wiednie łapówki. Stan taki trwać musiał 
dość długo, skoro koło „wtajemniczonych“ 
rozrosło się z.czasem,.a p. Janiak i Przybyl- 
ski już nietylko centnarami, lecz i całemi 
furmankami, a pod koniec nawet wagono. 
wo wywozili kradzione żelazo, 

I tak np. w lutym r. b. przekazał osk. 
Hoffmann osk. Łuczyńskiemu, -który był 
pracownikiem biurowym w t. zw. I odcinku 
sygnalizacyjnym wagon nowego żelaza, 
mimo, iż odcinek ten pokrył już swoje za- 
potrzebowanie. Wagon ten odpowiednio za- 
maskowany starą blachą przestawiony zo- 
stał na plac wyładowczy dla starego żela- 
stwa na .Jachcice, skąd już bez większego 
kłopotu paserzy łup wywieźli furmankami. 

Stróże kolejowi, którzy stali na czatach 


z karabinami — _ nie robili zbytnich 
„wstrętów", bo jako  „wtajemniczeni” 
máell w tem własny interes, ażeby 


„czarne“ żelastwo jaknajszybciej wydobyła 
się za ich rejon. W rozładowaniu historycz- 
nego owego wagonu dzielnie pomagali o- 
skarżeni: Powalisz, Więcek i Łażewski. Z 
karabinami na plecach, dobra kolejowego 
strzegli stróż Pówališz i Łażewski. 

W toku wtorkowej rozprawy jedynie o- 
skarżony Powalicz przyznał się całkowicie 
do winy, twierdząc, iż kradzieży dopuścił 
się z niedostatku. Pracuje on 7 lat na ko- 
lei, ma troje nielstnich dzieci. a gdy mu 
żona zachorowała — znalazł się w tarapa- 
tach pieniężnych. Inni współoskarżeni przy- 
znal się też częściowo do udziału, zaś osk. 
Wodziński oświadczył, iż nie wiedział, że 
żelazo pochodzi z kradzieży dokonywanych 
systematycznie przez pracowników kolejo- 
wych. 

Po wysłuchaniu przemówienia prokura- 
tora, który wniósł. o surowy wymiar kary 
dla wszystkich oskarżonych i mowach 0- 
brończzch — sąd postanowił ogłosić wyrok 
w piątek 12 bm. o godz. 12. 

Na wniosek obrońców sąd zwolnił z are- 
sztu po rozprawie osk. Łuczyńskiego, Kar- 
pusa i Łażewskiexa, 


R | 


— Wstydź się, matko! Nie dziwiłbym 

|się któremuś z tych płazów, — wzgar- 
dliwym ruchem wskazał kolekcję ciotek 
|i kuzynów, — lecz ciebie nie podejrze- 
wałem o takie służalstwo! 
— On nas wszystkich obraził! 
Magdalena Dorn spojrzała znacząco na 
swoich synów. — Czy nikt tu nie ujmie 
się za kobietami?! Za czcigodnym star- 
cem, którego znieważają w jego wła- 
|snym domu?! 

Wawrzyniec Dorn powstał, wcisnął 
monokl w oko, chrząknął wojowniczo i 
|usztywniony wspaniale, ruszył w stronę 
Witołda, a za nim ociężały Tytus, który 
nawet nie wiedział, o co chodzi, ale za- 
wsze solidaryzował się z bratem. 


ANTONI MARCZYŃSKI 


STRZA 


PIĄTEK, DNIA 12 


wmurowanej w ścianę ołbrzymiej szafy 
z książkami. Był jeszcze ciepły, ale jego 
serce już bić przestało nazawsze, prze- 
szyte nawylot celnym strzałem. W za- 
ciśniętej dłoni trzymał rewolwer. 

— „Mauser“, kaliber 6,35. Hm, to prze- 
cież jego rewolwer! 

— No, chyba! Czy to pana dziwi? 

— Bardzo! — odparł Marski, muska- 
jąc przenikliwym wzrokiem twarze 
krewnych zmarłego. — To dowodzi, że 
zabójea miał... 

— Zabójca?! 

— Co pan wygadujet - 

— Jaki zabójca?! 

— Pan sądzi... śmieszne doprawdy!... 
że to nie było samobójstwo? 


CZERWCA 1936 R. 


— wskazał poprzewracane krzesła i fo- 
teliki, — czyż nie wskazuje na to, że mój 
chlebodawca stoczył z kimś zaciekłą 
walkę przed zgonem?! 

— O, Boże! On ma podbite oko! — 
zauważyła Elżbieta Reyowa, klęcząc 
przy zwłokach brata. — Biedny, biedny 
Jasieczek.., 

Raz po raz robił ktoś nowe spostrze- 
żenia, a wszystkie potwierdzały hipote- 
zę Marskiego, że właściciel Jeleniowa nie 
popełnił samobójstwa, lecz został zabity 
przez kogoś. 

— Ale przez kogo?! Kto mógł popełnić 
tak ohydną zbrodnię? 

— Nie przypuszczam, aby ktoś z zew- 
nątrz, — odparł Marski. 


Ł O ŚWICIE 


OWIEŚCĆ 


— Wyjdźmy stąd, — rzekła Lidja bła- 
galnie. 

Wyszli do hallu, a Marski drzwi od 
gabinetu zamknął na klucz. 


Pragniesz się otbłodzić? 
Napij się 
Jubileuszowego 4 

lub Kryształu 


Browaru Grnd.jądzkiego 


—- Przed przybyciem policji nie po- 
winien tam już absolutnie nikt wcho- 
dzić, — rzekł, namyślając się, komu ma 


Lecz do konfliktu pomiędzy kuzyna- | Oczywiście, że nie! Słyszałem wyraź- | . — Zatem, — Irena wzdrygnęła się, — | wręczyć klucz. Nie umiejąc rozstrzygnąć 
mi ńie doszło. Energiczne spojrzenie | nie okrzyk: „na pomoc“! zatem zabójca jest wśród nas! tej kwestji, wypowiedział swe wątpliwo- 
|gospodarza osadziło w miejscu brater- — To niczego nie dowodzi.. Milczenie jakie zaległo po tych sło- | Ści głośno. : 
ską parę. M _—To by nie dowodziło niczego, gdyby | wach i wzajemne obrzucanie się podejrz- Ludwik Bolton pierwszy wyciągnął 
— Siadać Nie potrzeba mi żadnych | okrzyk zabrzmiał po wystrzale. Ale ja go |liwemi spojrzeniami uczyniły atmosferę | rekę po klucz. 
obrońców! . słyszałem przed detonacją... A to tutaj, | nie do zniesienia. — 0, przepraszam, — zaprotestowała 
— Jasieczku najdroższy, ja chciałam wą s a Magdalena Dorn, — jako siostra... 
tylko... ai sieADsTzg REEE: — Przyrodnia siostra, przyrodnia! 


— Milezećl — Jan Bolton podszedł 


| lo nachmurżonego Witołda. — No?! 


— Czego pan sobie życzy? 
mme Q; „pan“... Życzę sobie, aby ś mnie 


| przeprosił. 


i 


— Tego się pan ode mnie nie docze- 
kal 


‘m Wit! — Elżbieta załamała ręce. — | 


Przeproś wuja, matka cię błaga! 
— Nie, matko. Ja mam swoją ambi- 


— Więc nie?l — Jan podniósł głos. 


— Nie przeprosisz?! 
— Nie, ty śmieszny kacyku! — Rzekł- 


szy to, Witołd Rey odwrócił się na pię:: 


cie, a'wychodząc z hallu, zatrzasnął 
drzwi z łoskotem.. 
~ Š No, moi drodzy, — oświadczył Jan 
Boltón z złowrogim uśmiechem, — po 
tem, co tutaj zaszło, mam was serde- 
cznie dosyć. Nie wypędzam was na noc, 
ale jutro rano zechcecie łaskawie mój 
dom opuścić... A różne błogie nadzieje 
na spadek po mnie możecie sobie wybić 
z głowy nazawsże i... Żegnam. 
Brakowało kilka minut do dziesiątej, 

kiedy stary miljoner wypowiedział te 
słowa do osłupiałych krewniaków. O 
jedenastej burza przesiliła się, a na krót- 
ko przed północą .wypogodziło się zupeł- 
nie i uciszyło. Stary zegar gdański za- 
czął właśnie wybijać dwunastą, gdy w 
gabinecie gospodarza padł strzałł 


ROZDZIAŁ II. 
Podbite oko trupa 


T 


W dniu 8, VI. 1936 r zmarł po długich i ciężkich cierpieniach nasz pracownik 


Leon Zieliński 


W Zmarłym zakłady nasze tracą gorliwego i sumiennego pracownika. 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd Miejski w Toruniu 
Elektrownia -Gazownia - Tramwaje 


Pogrzeb odbył się z kostnicy Szpitala Miejskiego w dniu 11. VI, 1936 r.ogodz. 15 


Już za tydzień 


Jeszcze tylko siedem dni dzieli nas od | podczas gdy spóźniający się łatwo spotkać 
ciągnienia pierwszej klasy trzydziestej ezó- | się mogą z odpowiedzią, że żądany przez 


stej Loterji Państwowej. Główna wygrana 
tej klasy wynosi sto tysięcy złotych, poza- 
tem jest wygrana pięćdziesiąt tysięcy, dwa- 
dzieścia tysięcy, cztery wygrane dzienne 
po dwadzieścia pięć tysięcy każda, pięć po 
dziesięć tysięcy, dziesięć po pięć tysięcy 0= 
raz wiele innych. 

Tydzień — to niewielki przeciąg czasu, 
dlatego kto chce wziąć udział w losowa- 
niu tych wygranych, powinien pospieszyć 
sie z nabyciem losu... Spóźnianie się ni- 
gdy nie wywołuje dobrych skutków. W 
każdej! okoliczności życiowej zyskuje ten, 
co się pospieszy: kto pierwszy — ten lepszy, 
mówi przysłowie. I w grze loteryjnej unik- 
nie się napewno wszelkich trudności i przy” 
krych niespodzianek, gdy się zaopatrzy w 
los bsz opóźnienia. 


nich los został nabyty przez kogo innego. 


Pamiętajmy więc o dacie 18 czerwca i 
zaopatrzmy się w losy niezwłocznie. 


— To nie ma nic do rzeczy. 

— Owszem, ma. Według ustawy naj- 
bliższym krewnym zmarłego jestem ja 
I ja teraz obejmuję rządy! 

To kategoryczne oświadczenie Lud: 
wika wywołało żywe sprzeciwy większo- 
ści obecnych i tuż pod drzwiami gabi- 
netu zmarłego rozpoczęła się pierwsza 
kłótnia rodzinna. Stanęło wreszcie na 
tem, że klucz pozostanie w drzwiach, 8 
problem, kto ma „objąć rządy“ rozstrzyg- 
nie notarjusz. 

— Zawiadomię gò o śmierci mego 
chlebodawcy zaraz jutro... 

— Dzisiaj, chciał pan powiedzieć; te- 
raz jest 5 minut po pierwszej. 

— Tak, dzisiaj. A teraz wyślę konie 
po policję... Państwu zaś radzę udać się 
na spoczynek; czeka was przesłuchanie 
i. i wogóle dużo tarapatów. — Ostatnie 
słowa wyrzekł Marski już w drzwiach. 

(Cięg dalszy nastąpi). 


Piątek, 12 czerwca 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 


6,80 Program poranny. $10 Pszsię dla po- 
borowych. 11,57 Sygnał czasu, hejnał. 12,20 Audycja 
dla szkół (dla dzieci siew, a) „Dzisiaj wy 
macie głòs“ — pogada ) Piosenki w wykon. 
chóru Szkoły Powszechnej w Pomiechówku Koło 
Modlina. 12,50 Chwilka gospodarstwa domowego. 
13,05 Dziennik południowy. 15,45 Rozmowa z cho- 
rymi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 
16,00 Popularne utwory kompozytorów polskich w 
wyk. T-wa Mandolinistów „Kaskada" (z Wilna). 

ksandra Bielakowa. 16,45 
„Skarby Polski“ — » 


= > x K, 
Lwowa). 11. Melodje Sup) 


=— Nieszczęście! 
— Co? Co się stało? 
— Jan się zastrzelił! 


kobięt — to moja śliczna 


ralna cera. „Tyle kobiet* mówi | przylega równe i gładko — Ło zamieszkałych w Grabówku gmina Nowa Karczma, 
karo błysz nosy lub | wając skórę jakby  niewi zialną 2) krawcowa Herta Ella Paula Kuschel, zamiesz- 
gru pudru“, czywiście, że | powłoką piękności. Wynikiem tego kała w Hornikach, córka rolnika Fryderyka Ku- 
używam pudru do twarzy, ale | jest zupełnie naturalnie wygląda- schela i żony jego Otylji urodzonej Mielke, zamie- 
wygląda on zupełnie naturalnie, po- | jące piękno, tak bardzo różniące szkałych w Hornikach, chcą zawrzeć związek mał- 
nieważ jest „eteryczny”. Eteryczny | się od staromodnych pudrów, które żeński. 


puder do twarzy jest dziesięciokrotnie 
eieńszy i lżejszy niż to zostało kiedy- 
kolwiek osiągnięte. Tylko puder utrzy- 
mujący się w powietrzu jest zużyt- | o 
kowany. Jest to nowy sposób fabry- 


Jan Bołton leżał nawznak u stóp 


Pudru Tokalon, spreparowanego 


wy k 


ig oryginalnego 
c, a ała 
okalon. Dlatego też Puder Tokalon 


nadają wygląd „maquillage'u*. 
sacyjny wynalazek „eterycznego“ 
aighi uezyni przewrót w © oder r 
pudrze do 

dziś jeszcze. 


Pospiech jest wskazany zwłaszcza dla 
tych, którzy przywiązują wagę do pewnych 
numerów. Im wcześniej zgłoszą się po los, 
tem łatwiej zdobędą upragniony numer, 


wicz. 18,50 Biuro Studjów rozmawia ze słuchacza- 
mi P. R. 19,00 Koncert kameralny: 1) Ludwik Bet- 
wy Nr. 8 C-dur. 2) Joa- 

obój, skrzypce, 


chim Mendelsohn: Kwintet na 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo- 
naty Zbigniew Ludwik Runge, pomocnik admini- 
stracyjny, zamieszkały w Gdyni przy ul. Śląskiej 
nr. 64, syn Antoniego Alojzego Rungego, kolejarza 
zmarłego i ostatnio zamieszkałego we Lwowie i je- 
go żony Marji z domu Siedlarz, zamieszkałej w 

oznaniu; 2) niezamężna Jadwiga Christel Mlin- 
ska (Młyńska) bez zawodu, zamieszkała w Gdyni 
przy ulicy Śląskiej ur. 00 córka Franciszka Młyń- 
skiego, Kolejarza zamieszkałego w Gdańsku — 
Wrzeszczu (Wolne Miasto Gdańsk) i jego żony Ja- 
dwigi Rozalji z domu Bankewiiz, zamieszkałej w 
Gdyni, chcą zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i „Gazecie Gdańskiej". 

"Gdynia, dnia 8 czerwca 1936 r. 3510 

Urzędnik stanu cywilnego: 
w zastępstwie: (—) Stambrowski. 


A, 


ZAPOWIEDŹ. 

Podaję do ogólnej wiadomości, że 1) rolnik Hein- 
rich Robert Zauter, zamieszkały w Borrenschin, 
pow. Gdańskie Wyżyny, przynależności państwo- 
wej polskiej, syn zmariego rolnika Louisa Zaute- 
ra i jego żony Emmy, urodzonej Burau, ostatnio 


francuski 
itego paryskiego P. 


n- Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Za- 
rządzie Gminnym Nowa Karczma i w „Gazecie 
Gdańskiej". 
Nowa Karczma. dnia 6 czerwca 1986 r. 3497 
Urzędnik stanu cywiinegos 
(© A. Frada, 


twarzy. ypróbuj 


— z życiorysem, 
ją rtową oraz 
e mne keri uprasza się składać do Biura 


Ogłoszeń 
„Par“ Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, pod nr.24.42 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, 


3509- 


wa |" — Knuta 
wa  Kędzierskiego). 20,45 
Pogadanka aktualna. 


Dziennik 
21,00 Koncert Sym 
od dyr. Mieczysławę 


Amad 
m è “i. 2) 
nja h-moll (nied: 


w 
wygł. m Szilagyi 
Konceri 


gr. Henryk 
ludowe (płyty). 18,30-—18,50 


Młodego inżyniera iub technika 


dobrego 
kuje od zaraz wielkie przedsiębiorstwo przemysło« 


korespondenta polsko-niemieckiego poszu» 


do oddziału sprzeda mp wirowy: 
ody 4 poa Aig Airt ta i fotos 
podaniem wymagań 60 do 


przyczem fo e będą zwrócone. 3495 


na placu wyścigowym w Sopotach 
W sobote i niedzielę 13 i 14 czerwca br. o godz, 15» 
Egzaminy zdolności i tresury koni, skoki myśliwskie, 


Widowisko: Wyścigi strusiów 
zaprzężonych do wózków i pod jeźdźcem 


Ceny w dniu 18 czerwca od G. 0.40 do G. 4.— 
s 5.” 6 » od G» 0.60 do G. 5.— 
y i miejsca na placu 20 proc. zniżki dla gzłon- 


ków E . F. dnia 18, 6. w nieograniczonej ilości 50 proc. 


» 
D. 
zniżki, dnia 14. 6. zniżki na 600 miejscach. 
Uczniowie powyżej lat 14 — 50 proc. zniżki. 
Wzmocniona komunikacja kolejowa i autobusowa. 


DANZIGER REITERVEREIN 
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| Wkroczenie 
SEERNE do lasów 

„ swarożyńskich 
iest wzbronione. 


Na wnioski mogą być 
wydane zezwolenia za 


20 zł nagrody Mieszkanie 
za zwrot zgubionej dnia 3 | umeblowane oddzielne wej: 
czerwca br. papierośnicy | ście, 2 pokoje, zł 50, le szym 
srebrnej z monogramem Ž. | lokatorom wynajmę. Toruń. 


BIURO p OŚR EDN l c ZE | Samochód ciężarowy Ches 


vrolet6 cylindrowy, na cho 


Rury 3139C 


dzie w dobrym stanie, sprzes 
N.. herbami i podpisami. | Łazienna 28, w podwórzu. || wpłatą 3 zł. 3182 4 : kA 4 i Ą 
po cenach najniższych poleca $ | Znalazca Rodi w 3404 c Zarząd Lasów = ER sio, ulica Io:go Lutego 7 zk | mały „dll Abad 
M. Czubek i Ska | Komendy Wojewódzkiej P. Ord 5 P_lecamy najkorzystniej ss 3483Mk 
Hurtownia materj. budowi. $| P. Toruń, Plac św. Kata: Kupuje rdynacja warożyn. 
Toruń, Piernikarska 3/7 rzyny 4. 3409C | stare złoto i srebro oesie Parcele | 
elefon 1 = EEN JĘSKEWOETEG iaruż ające do 30% dochodu | budowl d 75 grosz | 
płacę najwyższe ceny. Skład Ją , udowlane od 75 groszy ELEWACJA | 
us b aeie ni KAZIMIERZ BIBIK. |z mieszkaniem „3-pokojow, "TY GE. PECH zgoda pad | 
zka dia jscowa, „sochająca | Toruń, Stary Rynek  19| nadający się nakażdeprzed: e dom ynia, Morska nr. 49 | 
Ab ariera dzieci znająca dobrze m | telefon 13920 3233 |siębiorstwo, prży głównej Soo zi. Lokale Telefon 22:73 | 
zginęła dnia 9. VI. Dostar: pa pomóc: Eraktyka A ulicy w „ Skarszewach wys K mS handlowe i przemysłowe. Marmur, granit, la- 
czyć za wynagrodzeniem, |3 feletnia w oc Eoee S Wszelkie przybory dzierżawię. Zgłoszenia po: elonja ki ~ || fstrico, sziachetne 
Toruń, Plac św. Katarzyny watt sai jr stesrestante, Skarszewy 2347. kod pap i towar od | Qrłowo Morskie: tynki, więsnej fabrykacjig 
Zm EE PZPC szuka odpowiedniej posady. biurowe a ESO LAO wille, parcele, lokale han: Stopnie — Marmurek do || 


Restauracje dlowe, domy czynszowe 
urządzone i dobrze zas 


lastrica — Xylolit. 214 
Ceny zniżone o 30*/;. 


Zsł ia „Dzień P. dla urzędów, władz i użyt: 
Kreślarz-techn. EE fte ku prywatnego poleca naj. DWKTY 


sło + y ke żart ja sA 4 latach, 
poszukuje pracy, 16 lat pra: taniej Fed prowadzone, pełne wy: |na bardzo dogodnych was 
ktyki. zna wszelkie prace, Pok" TAGA Bd Fr Wi cek z FORNIERY szynki od zł. 1.200,— runkach zapłaty. J ta 
w zakresie techniki, wyko» 4 en papogi banjo Nasze biuro jest tak na Gdynię, jak i na Or ura | 


nuje tanio i szybko, posia- umeblowany frontowy (z skład papieru Skład drzewa 
da własne przyrządy. Ofer: | ewentl. używ. fortepianu introligatornia Toruń, Czerwona Droga 23 
ty „Dzień Pomorza” Toruń. | wynajmę. Prosta 7. m. Io. Toruń, Mostowa 38. s : 


3426 C III. p. Telefon 1345. OCTU BEE WEZYRA 


GDAŃSK - SOPOTY 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


NTYKI i OKAZJE BUWIE a.msnie, męskie 


i dzieci 
z dziedziny sztuki. i przedmiotów użytkowych po każdej cenie, solidne jakość. 3503 


Medeart Zieliński Sopoty 
Kunsthandlung Tópfergasse 14. 3288 Schuhhaus Busch Seestr. 29. 


lowo bezkonkurencyjne, Pokoje z całkowitem: utrzy: | 
Wyczerpującą odpowiedź bezwłocznie WYSY: manjen iiy gea 8 pyasi 
łam dołączeniu znaczka pocztowego. 2712 ||jęcia od zł 8,— Pensjona | 
ha Las „Przedwiośnie“. > 3396M | 
aoee e o a a ama w 


Jastarnia | 


Pokoje umeblowane od zł 
3 od zaraż do wynajęcia. 
Obiady dla wycieczek do. 
200 osób specjalny rabat. | 
Hotel „Selin“. Hotel otwars | 


ty przez cały rok. 3484M | 

Fryzjerka | 
dobra siła żelazkowa po- 
trzebna od zaraz, E., Ni: 
mierski, Gdynia 4, Cisowa 


Biuro Pośrednicze „EUROPA“ 


Gdynia, ul. 10 Lutego 1. Tel. 3815. 
Poleca parcele od 2 zł mtr. kw. 
w Orłowie Morskiem jak również działki. w Gdyni 


Wila 12 pokoi, zkuchnie | Dom <zynszowe do: 
parceli pęk mtr, kw., wis | chód mies. 600 zł., parceli 
dok na morze i port, ładny | 700 mtr. Cena 42.080 zł. 


ogród. Cena 55.000 zł., Parcela 1012 mtr, dom 


Za pożyczki , państwowe 
oraz za świadectwa tymcza” 
sowe możńa nabyć wszel: | 
kie towary konfekcji, gas 
lanterji i obuwia, R. Na: | 
Dom czynszowy do: | Parcela 470 mtr. kw. || górska, Gdynia, Starowiej« 


chód mies, 500 zł., parceli Cena 5.500 zł. zatwierdzo» | | ska nr. 5. 3513 Mk i 
980 mtr. Cena 48.000 zł, | ną budowę. 


ccc | NADJG bie 


urządzenia składowe, okna 


Parcela ul. Świętojań: 
ska, 1.300 mtr. kw. Cena 
120,000 zl. wolna i za: 
twierdżona pod budowę. 


wpłaty 40.006 zł, A| Cons  ra.00d veh 161. 3511Mk 
RTYKUŁY droścryjne DTYKA modne szkła i okulary Ra u Dłowie dlon 2 aty 9.900 z. Okazja. 
farby lakiery 


dla każdego gustu, po każdej cenie 3506 


t. JAKUBOWSKI, mistrz optyczny 
Sopoty. Seestr. 25. Nowe i naprawy natychmiast. 


eriumer ja - Kosmetyka 


ursztyn, eleg. torebki, stosowne podarki. 


Drei £ilien 3504 


właśc.: Maria Hennig 
Sopoty, Seestr. 53. Telefon 51441, 


3293 


St. Georg Drogerie 


Vorst. Graben 12/14, narożnik Fleischergasse | 


RTYKUŁY MĘSKIE 


bielizna, Krawaty i t. d. 


Jockey - Club 752. 


Sopoty,. Seestr.. 64. 3505 


skim parceli 850 mtr, kw., 
dochód mies. 1400 zł. 
II. piętr. Cena 48,000 zł. 


NN Sprzedamy natychmiast zpowodu śmierci: i rss ad reg aa prace 
P A ą e na 
HLEB i CIASTA 55,555: pecjalny ZAKłAA a. ms cana | © oberżę ze składem kolonfalnym, wieś miejscu 367 M 


płaszcze, komplety, suknie, kostjumy, bluzki i 
spódnice dla wszelkiego gustu. 3216:99 


zm Langgasse 83, l. p, Przy Lange 
Herta Klein gasser Tor. Telefon 281 68, 


go rodzaju kupuje się w piekarni firmy 
AARL PROBST E 


Kassubischer Markt 1d, naprzeciw redakcji. 


9 km. od miasta, budynek masywny i 46 mótg Gdynia, ul. Lipowa 11 | 
ziemi z kompletnym inwentarzem (bez długu) za ~ telefon 21»%% 


18.000 zł. gotówki i 4.000 zł. hipoteki; BYDGOSKA FABRYKA 


NN b) tamże piekarnię ze składem i miesżkaniem, MEBLI BIUROWYCH 
3294 7 

usara- papierosy á tutoń TEMPLE (pieczęcie) - szyldy =É f ogrodem, chlewem i stodołą (mur pod dachówką) J| —————— 
3 A 3 bb. kę i 3 morgi ziemi (bez długu) za 6.000 zł. gotówki, Składy 

i wszelkie artykuły do palenia kupujecie jedy- klisze « szablony - rytownictwo wolne do wynajęcia, czynsz 
nie w nowosotwartym magazynie wyrobów ty: i j k ki iesi 5 
toniowych. Paul Alfaenger, Kohlenmarkt 8, rona a OTTO HERING !22ersesse 48, Zgłoszenia przyjmuje Błaszkows zee a 
naprzeciw Teatru Miejskiego obok Theater:Cafe. sutozoniań kra a za: ań nauczyciel Królówlas, poczt. Morzeszczyn. ki j Ilustrowanej" Gdynia 

3467 M skiej J y. 


3403 Mk 
Gazi 


Okazja! | 
GRU DZIĄDZ Skład kolonjalny i wó 


dek, dobrze zaprowadzony 

Bufetowej ; sprzedam. Pewna egzysten* 

do 2 s w grmuntotkado cja i lokata kapitału. Zgło» 
słoni Bu” Gz | szeniiPAT Graäniada sat 
3461 G 3498 


„pòd nr, 16“ 


LIUKA RĘKODZIELNICZA 


tkacka, ceramiczna, ze szkła, drzewa, skóry, toś 
rebki i artykuły mody. 3295 


Mode Q Handwerk Tópfergasse nr. 29. 


ZKŁO -PORCELANA 


towary stalowe Solingen, sprzęty domowe 
i Kuchnie, prezenty. 3502 


Paul Fox; Sopoty, Seestr. 44/46, 


—= nn 
OREBKI wykwintne oraz wszelkie 
towary skórzane, artykuły 

podróżne korzystnie tylko w firmie 


H. Lemberg © Co 


Specjalny magazyn eleganckich towaró skórzan 
K Br. Woliwebergasse si Ptefferstadt 56. fa 


LKSREFORMNHAUS 


amski salon iryzjerski 


Specjalność: pierwszorzedna wieczna ondu: 
lacja najnowszemi aparatami. Najniższe ceny. 


Prengel, Dominikswall 7. 329 


LEK | 
A 


Odwiedzajcie 
WEITZ’ 
8 KAFFEE 
STUBEN 
Gdańsk, Langgasse 69. 
Ulubiony zakład 


astronomiczny. 
Godsy uwagi zimny bufot, 


TRO -FACHGESCHAFT 


punkt I: instalację prądu silnego 
3 @ B. punkt 2: instalacje radjowe 
e Z. & punkt 3: instalacje prądu słabego, 
ARNO BIELEFELDT, Sopoty. Rynek 3. (3508 


ROBOTY, ZAPOTRZEBOWANIA i APARATY SPEC- 
JALNOSC DLA APARATOW LEICA, CONTAX i INN. 


OTO-SONNKE - vissie ropentass: 
ARDEROBA 


Listwy dekoracyjne 


ubrania męskie, palta i płaszcze damskie Polecamy nowoczesne pożywienie | towary l | H | | 
Rudolf Brzez ński =% dletyczne także | dla chorych na cukrzycę. miur marsha 
Holzmarkt 24. róg Breitgasse. 3286 Dominikswall 10. Gdańsk w: 


Brotbankengasse 12. 
Tczew, Łazienna 5. 


OTEL -CENTRAL Restauracja 


Obiady i kolacje a la carte po cenach naj: 
niższych. Pokoje z bieżącą wodą. 1 minuta 
od dworca, naprzeciw „Gazety Gdańskiej”. 
Pfetterstadt 79, telefon 21629. (8292 


APFLUSZY "="; damaie 
Amalie Berg z domu KUNITZKi $ 


Gr. Krämergasse 4/5. Telefon 215 69* 


EGARY C, H. Danziger 


(Omega, Tissot) jubiler ~ 3296 


ztoto I srebro właść. W. Richter MEBLE 


odarki Rok | 1854. 
p ok założ. 1054, mae |. okim wyborze, kupuj 


wiedzajcie się korzystnie i tanio, zaw 


Cuki icik i szew znanym składzie meb! 


Znakomita kawa, Café - David Lekarz: Ja tego draba od trzech miesięcy leczę 
Przyjemny pobyt. af Maire Gdańsk, II Damm 7. na żółtaczkę, a on dopiero teraz mi mówi, że jest 
89 33048 Chińczykiem. 


Stuszne oburzenie, 


Schm iedegasse 8. 


32 


OGŁOSZENIA: 
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 


UWAGI: 


0.20 zł 2.00 zł 
w tekście na pierwszej stronie sz sec 1.00 Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie, > > Eu. EM ai p S agawy demka AO domącii si laip «-2 2.40 ał dzełojsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogioszenia 
w Pda: nę B= stronach owa luta * + +_0:50 zł Pod opaską N a > ay oe garonne przyjmujemy Jedynie, do ta dw, powyżej — liczymy 
Dro owo 15 gr. Pierwsze słowo i t v PSY TY tanieri * x r według rozmiaru. Zastrze: miejsca dla ogłos: drobnych 
kiem liczymy podwójnie. wyzęsy. tłustym dro W Gdańsku przez pocztę „ 2.32 gd; przez gońca. . 2.00 sd nie pario. dla innych tylko wówczas, gdy za takie sa- 


W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 

nicą ri a . ` s r . s Ą + 4.00 zł 

W razie wypadków spowodowanych siłą wyżs (np. prze- 

szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie osi za 
niedostarczenie pisma. 


ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proce. 


strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 pror. 
nadwyżka, Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają dc żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane e Se 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41. 


Redaktor odpowiedzialny za sji awy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. 


ką p. — Redaktor odpowiedzia! na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsa. 
Focha 12. — redaktor odpowiedz. ną Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdynia, ui. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u”. — Redaktor odpowiedzialny aty Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, 
Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formańs 1 
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Wydawca: Sne'qzjelnia Wydawnicza „Gryf* z odpow udziałami w Toruniu, Za ogłoszenia odpowiada Administracja. kobieca że € zelonkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Terunim. 


